
C*a» wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).
Numer pojedynczy w Kr a ko w ie  i we L w o w ie  kosztuje 10 centów. 

Prenumerata wynosi:
Miejscowa w Krakowie . . . .  rocznie zir. 20 — kwartalnie' złr. 5 

— we L w o w i e ,  21 ,  g
Pocztą w państwie Austryackićm ,  , 2 4  ,  g

„ ’ do Prus  „ tal. 17 sgr. 2 „ tal. 4
„ „ Kzeszy niemieckiej r ,  ,  21 ,  10 „ 5

„ Francyi i Anglii . . ,  fran. 108 „ frank.!27
„ „ Włoch i Szwajcaryi „ » 116 ,  . 29
4 » Bete*1  lamcX , irfyimftfr „ , , 2 0

■ifaty z pieniędzmi przesyłane być winny franco  do Administracji „C z a s u .** — L isty  reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — KAstów niefrankowanych nie przyjmujo się.

Prenumeratę przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowo umieszczenie po 8  centów, za następne po 5 centów, oraz za opłata nalezvtosci stcDlowói 

aIyw oiiaci P° 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę 1 Ogłoszenia przyjmują: we L w o w ie  w Ajencyi „ C z a s u *  p. Jqnacy Hercok 
r W 1 S er ~ w  Wiedniu p. A. Oppelik, Wollzeilo 22. — Na Francję i Anglie w Paryżu 
. ■ - łuwfci ,  Boulevard du Prince Eugóne, 95 .— Zaś ty lk o  o g ł os z en ia :  w Wiedniu, w Hamburgu 
1 j  Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i  Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurcie 
nad Menem p. G. L. Daube &  Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke 
iHiasboiwo y s fa iifa iiipiif (fuf jaSoui; Sam inghausen .-ouK .X OsiBsosP/sia  Su won* w ś i  

Hękopiiuia nadsyłane Kcdakcyi, nie zwracają się i niszczone będą.

miesięcznie złr. i A

. .w s y p c e  staw ia ją  obecnie budynek niepo­
spolicie piękny. Villę Tivoli, k tórą  m iasto Paryż 
zakupiło od rządu włoskiego i tu  z wielkim ko­
sztem przywiozło w kaw ałkach starannie teraz 
zlepionych przez francuskich rzeźbiarzy.

Jezioro je s t o k rąg łe , ma 2500 m etrów kw adra­
towych pow ierzchni, a  m etr głębokości. Podsy­
cać je  będzie w oda podziemnym kanałem  spro­
w adzona z rezerw oaru Menilmontaut. Sztuczny 
strum ień w płynie do ogrodu przez grotę zbudo­
w aną z m artw icy i stalaktytów  nakształt groty 
porcelanowej, k tó ra  sobie pod Genuą zbudował 
m argrab ia  Palavicini. Zbyteczna dodaw ać, żc ta  
pod Paryżem  będzie tylko m ikroskopijnem  na­
śladowaniem  tam tej niemającej poho ryw alki na 
świecie — ale ju ż  dosyć, źe nie będzie jej paro- 
dyą, coby łatw o w ręku mniej gustu posiadają­
cych architektów  stać się mogło.

_Grota rozm iarów  zwykłego domu, pomieści na- 
połciem ne z góry  szczelinami oświecone sale, na- 
, . “  ® w .n p a ł schronienie. .Strumyk w ruch

rą  ye będzie, a  raz  w ydostaw szy się z groty, 
popłynie zw obodnie przez ogród, tw orząc wodo­
spady 1 w odotryski.

Do willi Tivoli pokrytej rzeźba i pełnej posą­
gów, wiodą dw a m osty w iążące w ysepkę z lądem: 
jeden zbudowano z cegły czerwonej w gotyckim 
guście; drugi żelazny, zdaje się wisieć w powie-
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czypospolitej polskiej, jak Czartoryscy, Ostróg 
scy itd., które choć zmieniły obrządek," nie zmie' 
nily pochodzenia i rodu, bo tego zmienić nie 
można. Czyż na to — zapytuje p. Borkowski —- 
pracowała ludzkość w pocie i krwi, ażeby odma­
wiano narodowości jednym a dozwalano tylko 
niektórym? Przypomina to średnie wieki i kaj­
dany inkwizycyi. Cóż to za naród, do któregoby 
nie można należeć bez pozwolenia X. Pietrusie- 
wicza? Tu przechodzi Borkowski dzieje języka 
ruskiego z dawnych przechowanych jego pomni­
ków, znownż przytaczając X. Mogielnickiego do­
wodzi, że język polski winien skład swój i czy­
stość językowi ruskiemu. Dawne jego pomniki 
więcej do ruskiego niż do dzisiejszego polskiego 
języka podobne. Czyż to nie okazuje jedności 
organicznej między oboma? Czy przypadek zrzą­
dził, czy Bóg tatc chciał, dosyć, że język polski 
jest dziś językiem ogólnym krajowym. Cóżby po­
wiedzieć na takie równouprawnienie, gdyby np 
każdy w państwie chciał być gubernatorem 5 
Równouprawnienie zależy na tem, aby wszystkie 
części całości odbywały swe właściwe zadanie. 
Każdemu językowi dozwolono rozmagać się, lecz 
miejscem takowego popisn jest piśmiennictwo i 
uczelnia, ale nie sejm, mający inne ustawodawcze 
zadanie przed sobą. Dalej zarzuca Borkowski 
patryotom pseudo-ruskim, że chcąc odłamać ga­
łąź od pnia, narażają ją  na nieochybną zgubęt 
bo ta nie zdoła się oprzeć zewnętrznym wpływom 
zabójczym. Ci tedy patryoci z wiedzą lub mimo- 
wiednie pracują nad ostatecznym rozkładem na 
rodu. X. Piełru8iewicz mięsza narodowość z ob­
rządkiem, a obrządek z wiarą, aby zmięszawszy 
to wszystko, prawdę udusić. W dostojnikach ko­
ścioła zamiast reprezentantów interesów kościoła, 
widzi naczelników narodn. Szczególniejszem je 
dnak curiosum w naszym wieku byłby naród : 
samych Lćwitów złożony. W r. 1848 gubernator 
Stadion nznał za potrzebę dla ratowania państwa 
od zguby, zrobić mu fontanellę— rana sączy się 
dotąd krwią niezgojona i nie przyniosła dobrych 
skutków dla państwa. Jeżeli wreszcie sami do­
zwolimy—kończy p. Borkowski— aby język nasz 
wyrwany z korzenia i zasuszony w zielniku z ję 
zyków żyjących przeszedł do rzędu języków kia 
sycznych, jeżeli zbliżamy się do tej stanowczej 
epoki, w której kończy się narodowość a śmierć 
zaczyna, jeżeli dozwolimy przez intrygi między 
ludem rozsiewane dokonać podziału nie już ad­
ministracyjnego kraju, ale podziału ducha naro­
du, wówczas przyjmie on ów wyrok Ńemezys 
dziejowej, który sami podpiszemy z boleścią, ale 
zarazem z przekonaniem, iż czynił co mógł i o- 
pierał się ile mu sił stało, aby go odwrócić. Wnio­
sek p. B o r k o w s k i e g o  odesłano [do wydziału 
krajowego dla uwzględnienia przy projekcie re­
gulaminu. aW  .iltnptuloiw ilaipiośiiiw w óu^s oh 

Rektorowi M a j e r o w i  przypadło jeszcze uza­
sadniać swój wniosek względem uposażenia z fun­
duszów krajowych komisyi fizyografieznej. Nie 
małe było dla niego zadanie po całogodzinnej i 
świetnej mowie posła Borkowskiego, zająć Izbę 
i uwagę jej ku innemu zwrócić przedmiotowi. 
Oświadczył też zaraz z góry, iż z chęcią odstą­
piłby na ten raz od głosu, bo czuje, jak trudno 
mu będzie po mowie poprzednika zeskarbić sobie 
w równym stopniu uwagę słuchaczy, wszelako 
ważność i nagłość przedmiotu nie dozwoliła mu 
go odraczać. Mowa rektora Majera była ze wszech 
miar zajmującą, a nawet świetną. Wykazał on 
zadanie komisyi fizyografieznej, skutki jej czyn­
ności ważne dla dobrobytu kraju i wszystkich 
gałęzi przemysłu i gospodarstwa krajowego; przy­
toczył jako przykład wielkie skutki, które dotych­
czas znajomość przyrodniczych sił ziemi naszej 
przyniosła pod względem zdrojowisk krajowych 
za staraniem Komisyi balneologicznej; wykazał, 
jak szczodrze opłaci się dobrobytem kraju koszt 
wyłożony na rozpoznanie jego własności i sił 
przyrodniczych — w końcu zażądał uposażenia na 
urządzenie stacyj meteorologicznych po 500 złr. 
przez lat trzy, a na inne prace badawcze i pu- 
blikaeye po 1500 złr. rocznie przez lat dziesięć. 
Wniosek ten przekazany został komisyi budże­
towej. iro taossiąoT  I s o rv n n fo

Rozprawy szczegółowe nad projektem statutu 
dla miasta K r a k o w a  odroczone na wniosek p. 
Z y b l i k i e w i c z a  dla spóźnionej pory, do przy­
szłego posiedzenia na poniedziałek.

W końcu uchwalono jeszcze na wniosek X. 
H u c z k i ,  aby przystęp na posiedzenia komisyi 
obradującej nad projektem ustawy wodnej był 
dozwolony wszystkim posłom, szczególniej ze 
względów na posłów mazurskich włościan, którzy 
się tego domagali.

L w ó w  10 lutego.

-1- Trudnem byłoby zadanie określić odmienne 
wrażenia, jakiemi dzisiejsze mowy publiczność za­
równo jak grono sejmowe przejmowały. Odmien­
nych one dotykały przedmiotów, i jak  gdyby dla 
uzupełnienia się wzajemnego, spotkały się razem 
poruszone. Stosunek kościoła do spółeczeństwa 
(wniosek o zniesienie terna p. Pietruskiego), spó­
łeczeństwa do ciężarów państwa (wniosek hr. 
Russockiego o uwolnienie od rekrutacyi synów 
większych właścicieli dóbr), następnie stosu­

nek narodowości pomiędzy sobą (mowa hr. Bor­
kowskiego) , wreszcie wpływ nauki na rozwój 
kraju (mowa Dr Majera o komisyi fizyografieznej).

Przedmioty te dotykające czterech tak odmien­
nych dziedzin życia, uiezapełnionych należycie 
systematycznem działaniem, harmonijnym rozwo­
jem, a nawet dosyć jasno wytkniętą teoryą, mimo 
woli roztwierały przed myślą ten olbrzymi chaos 
tworzenia, gdzie natrafiwszy na zdrową zasadę i 
prostą drogę tworzy się dzieła wiekopomne, ale 
gdzie też pozorem prawdy, brakiem należytej 
czujności, lub namiętnością uwiedzeni, możem się 
zapaść w bezdeń — i mimo woli, mimo wrażenia 
tak świetnej wymowy szeptały usta: Panie strzeż! 
Boże błogosław i naprowadzaj! w tej ważnej chwili 
przesilenia.

Co do następstw i całej doniosłości skutków 
najważniejszym bezsprzecznie był wniosek pier­
wszy posła Pietruskiego. Usunięcie rzeczy, która 
ani w prawach kościoła, ani w tradycyach na 
szego religijnego spółeczeństwa nie ma punktu 
oparcia — usunięcie prawa terna, które poddaje 
samo duchowieństwo pod pewien, nieunikniony 
wpływ władzy świeckiej a rozrywa tę tak pożą­
daną, bo tak nieubliżającą kontrolę spółeczeństwa 
nad duchowieństwem, i ścieśnia węzeł spajający 
kapłanów z kolatorami — usunięcie tego przepisu 
jest równie pożądanym dla spółeczeństwa, jak dla 
duchowieństwa, bo jest w prawdziwym interesie 
religii. Religia będąc powołaną do regulowania 
namaszczania wszelkich stosunków ludzkości, zy 
skuje gdy jej kapłani z oddzielności, że się tak 
wyrazimy, kastowej, zstępują jako prawdziwi na 
stępcy apostołów w coraz to ściślejsze z tą spółe 
cznością węzły. Słusznie dotknął mówca tych 
świetnych tradycyj religijności narodu, namaszczę 
nia kapłanów, dostojności książąt kościoła w na 
szej przeszłości, a gdzie nieograniczona prezenta 
regulowała stosunki kollatury do kościoła; chwa 
lebnie, że mówca nie dotknął przykrych zmian już 
się okazujących, i niebezpieczeństw oddzielności 
duchowieństwa, w skutku prawa terna. I kto wie, 
czy niejedna sprawa dziś ostro i groźnie wystę 
pująea po przywróceniu dawnego stosunku pre 
zenty, i na zaufaniu opierając harmonią kolato 
rów z plebanami, nie wpłynie na uśmierzenie 
namiętności, zwracając ku chrześciańsko miłosnej 
a nie politycznej dążności tych co moralnie i tych 
co spółecznie przewodniczyć winni.

Ile przedmiot, o którym mówił hr. Russocki by 
pożytecznym i ważnym, o tyle słusznemi i prze- 
conywającemi były argumenta, których używał. 
„Nie przywileju — mówił on — domagam się, żą 
dając uwolnienia posiadaczy większych właści­
cieli od wojska, ale równouprawnienia, bo kiedy 
równe wszyscy ponosimy ciężary, to do równych 
mamy prawo ulżeń". . .

Uwaga powszechna była natężoną, kiedy na 
ir. Borkowskiego przyszła kolej mówić. Ruska 
prawica przygotowana na gruchocące wywody, 
ubliżające jej dążnościom porównania, przybierała 
początkowo wyraz ironiczny, aby pociski uśmie- 
liem odeprzeć — ci z grona Polaków, co niepo- 

dzielali dotychczasowego traktowania sprawy ru­
skiej przez tak potężnego mówcę i raezej prze­
milczenia waśni wewnętrznej pragnęli, mimowoli 
zasępili się, gdy mówca zaczął mówić. Lecz sto­
pniowo i uśmiech ironii na obliczach unitów zni- 
sał, a jak  fałszywe promienie słońca w dzień nie- 
jogody, w pewną chmurną posępność się zmie­

nił — a te smętne oblicza po naszej stronie roz 
jaśniały się nagle światłem entuzyazmu choć i 
smętności pewnej pod czarodziejskiem tchnieniem 
genialnej wymowy. Gdyby był raowca używał 

roni ironii lub bezwzględności, nie byłby doszedł 
do takiego rozbrojenia przeciwników— rozbroje­
nia chwilowego wprawdzie ale psychologicznie 
się dopełniającego w umysłach. Bo on też znawca 
tajników myśli i uczuć trącał kolejno w wszystkie 
struny wrażenności. Wybiegał on w przeszłość 
nie po martwe argumenta erudycyi historycznej, 
ale odczytał wyimek z księgi ruskiej i to świeżej 
ręką jednego z posłów zasiadających w Sejmie 
skreślonej (X. Mogielnickiego), wyimek z księgi 
ruskiej, szereg imion drogich Polsce, dzieci Rusi 
zawierający — i zapytał: co myślą co czują ci 
tusini. Niech teraz przeczą, że narodowość nie 

ma związku z rodowością, że w grób to zstąpiło 
co niegdyś przodowało — to mu kłam zada każde 
serce co kocha Polskę, każde, któremu Ruś nie 
obcą — imiona te podwójną będące własnością 
wzmocniły uczucie nierozerwalności.

To też wnet mówca do uczuć przyrodzonych 
się odwołał — a wskazawszy powyżejj jednoli­
tość ciała narodowego przypomniał sąd Salomo- 

A wskazując dwie matki jednego dziecięcia 
jytał, która żąda rozcięcia tego dziecka? Tutaj 
stanął mówca na szczycie; nie zaprzeczając dą­
żnościom nowym Rusi, nie zaprzeczając nawet do­
brej woli, smutny wskazał horoskop zbyt pó­
źnemu samoistnemu rozwojowi. Wskazał tę stro- 

w jaką siła / przyciągnąć musi odłamaną ga- 
lęż od pnia rodzinnego, — i ubolewał nad mę­
czennikami nowej idei, którzy odstąpieni, widząc 
swe usiłowania spaczone, żal zapóźno uczują. 
Nie dotkniemy ustępów o śmierci i narodowości 
— o obumieraniu języka i prawach natury do 
ducha podniesionych — bo nam inna przyświeca 
wiara, że w chrześciańskich spółeczeństwach śmierć

niema przystępu, ale tylko obumarcie w miarę 
odstąpienia tajników wiary.

W wykładzie swoim, jak widzą czytelnicy, 
mówca był niezrównanym, w czem był zręcznym 
— to o tem, że nie o swoim wniosku, nie o pe 
wnej bezwzględności i o podnoszeniu tej rękawi 
cy antagonizmu, jaką rzucił ks. Pietruszewicz — 
mówił —:■ ale o tak bogatym, strojnym w dziejo 
we, polityczne i moralne idee mówił przedmiocie, 
że nie w wniosku, który się ma ścierać z wnio 
skiem ks. Pietruszewicza, ale o sprawie Rusi 
Polski mówił. Wniosek odesłany do wydzia' 
krajowego, poszedł złączyć się z wnioskiem ks 
Pietruszewicza — i obadwa wypłyną razem prze< 
Izbę roztwierając ogólną debatę i dająć pole do 
uchwały sejmowej; uchwała, która zostanie faktem 
kiedy mówcy pójdą w niepamięć — faktem, na 
który czekąją skwapliwie wszyscy pseudo-przy 
jaciele sławiańszczyzny i szczerzy nieprzyjacie 
polonizmu. Przejście do porządku dziennego nar 
obydwoma wnioskami, według naszego indywidu 
alnego zapatrywania się, zostawiając rzeczy w 
statu quo byłaby droga wdrawdzie pośrednią, — 
ale tym razem i najstósowniejszą.

Jeżli trudnem jest zadanie po tak świetnej mo 
wie i takiem przodmiocie zdołać jeszcze czemś 
dobrem na pozór zająć publiczność — to zadanie 
to osiągnięte, podwójną ma wartość. Dr Majer 
z tego trudnego zdania wywiązał się najzupełniej 
umiał on zjednać wszystkich sympatyę dla swo 
jego poczciwego zamysłu, wzmocnienia sił korni 
syi fizyografieznej. A sprowadzając uwagę siu 
chaczy, od spółeczeństwa, które się częstokroć 
waśni — od ziemi, jej bogactw, do; rodzinnego 
kreju i jego przyrodniczych własności niejako u- 
śmierzył rozdrażnione serce i tylko żalem przejąi 
— że ta ziemia’ bogata niedosyć jest rozpozna 
na, niedosyć przez swe dzieci skrzętnić opraco 
wywana.

W i e d e ń  12 lutego.

— r. Projekt adresu sejmu węgierskiego stano 
wi do tej chwili niewyczerpany przedmiot dysku 
syi dziennikarskiej. Nie myślę trudzić was prze 
glądem publicystyki stołecznej, ani własnemi do 
myślami i opinią o tym arcydziele odwagi cywil 
nej i otwartości parlamentarnej. Jako sprawozdaw 
ca, a nie komentator ani historyk poczuwam się 
raczej do obowiązku przesiania wam niektórych 
faktów, w związku z adresem postającycb, a tych 
dla pilnego postrzegacza nie tak prędko zabra 
knie.

Co nas w tym wszystkiem najwięcej zadziwiać 
musi, to wielokrotne i zgodne oświadczenia pra 
sy urzędowej, że rząd wprowadzenie w życie u 
staw z -roku 1848 przed ich rewizyą uważa za 
niemożebne i z dobrem monarchii niezgodne, 
że od tego zdania, mimo adresu i głosów sejmu 
peszteńskiego, nie odstąpi, przytem atoli z rówrn 
stanowczością wyrzeczone zapewnienie, że rząc 
nie powtórzy błędu z roku 1861, i że dla tej ró­
żnicy, układów z Węgrami bynajmniej zrywać nie 
myśli, w przekonaniu, że mimo tego szkopułu 
zdoła układy do pomyślnego doprowadzić końca. 
Można przeto być przygotowanym na dalsze ustę­
pstwa ze stronu rządu, naturalnie, o ile takow e 
zależą od mężów obecnie przy sterze zostających. 
Jaką drogę panowie ci do osiągnięcia obopólnego 
porozumienia obrali, z deklamacyj ich organów nie­
jasne tylko można powziąść wyobrażenie, pewniejszą 
wskazówkę dają nam w tyra względzie usiłowania 
zuaczej części izby panów w Peszcie, do uchwalenia 
osobnego adresu zmierzające, z zamiarem pozyskania 
w takowym podstawy do dalszego pośrednictwa mię­
dzy stronami. Przedewszystkiem adres oznaczy ści­
śle te ustępy ustaw z r. 1848, które w całym 
swem brzmieniu przywrócone być mają, obok 
tych które rewizyi i modyfikacyi nieodwołalnie 
raddane być winny. Zarysy tej czynności pra 
wodawczej mają być z góry ustanowione, aby 
dawszy tym sposobem porękę co do jej uskute­
cznienia rządowi, uzyskać od niego w zamian fak­
tyczne uznanie całej ustawy. Jakkolwiek mojem 
zdaniem przepaść dzieląca obie strony nie da się 
wyrównać tego [rodzaju gwaraneyami, przyznać 
muszę, że ten projekt starokonserwatystów, jakkol­
wiek nie zupełnie usunąć, to przynajmniej częścio­
wo zapełnić ją  zdoła.

Już samo pośredniczące stanowisko, jakie izba 
tanów między rządem a izbą zajęła, każe dobrze 
tuszyć o układach, projektem adresu izby posel­
skiej nieco zachwianych. W r. 1861 jak wiadomo 
izba panów przyjęła za swój adres izby niższej, 
stawiając rząd tem samem w konieczności roz­
wiązania sejmu. I dziś lewica izby wyższej tej 
samej chciałaby się trzymać taktyki, jak  świad­
czy zebranie u hr. Szaparego, prawa strona atoli 
jak się to pokazało na zebraniu u strażnika koron­
nego hr. Majlatha jest o wiele liczniejszą i ma 
wszelkie szanse powodzenia. Przy wpływie jaki 
dwór na arystokracyą węgierską wywierać nigdy 
nie przestawał, przy szczególnym składzie izby 
wyższej a głównie przy poparciu stronnictwa kle- 
rykalnego, starokonserwatyści z swym przewo­
dnikiem hr. Apponyi na czele pewni są swego 
zwycięztwa.

obecny wewnętrzny stan państwa pruskiego, nie­
chaj przeczyta te obrady. Znajdzie w nich odsło­
nięte z całą bezwzględnością najdrażliwsze stro­
ny postępowania rządu, który lękając się użyć 
tak gwałtownego środku, jakim jest zamach sta­
nu, aby się pozbyć poprzysiężonej przez króla i 
uaród konstytucyi, postanowił podważyć ją  w naj­
silniejszych fundamentach przez sztuczną, rozum 
i sumienie obrażającą interpretacyą, i nie wahał

B e r l i n  10 lutego.

5  Ministcryum obarczyło izbę poselską taką 
masą prawodawczego materyalu, że prawie nie­
podobna jej będzie opracować wszystkiego, cho­
ciażby się sejm tegoroczny aż do Zielonych świą­
tek przeciągnął. Jest to znak, że rozdrażnienie, 
wywołane w sferach rządowych mową prezesa 
izby poselskiej, uśmierzyło się, i że nie masz już 
mowy o rozwiązaniu izby i zamknięciu sejmu z po- się nawet użyć w tym celu za narzędzie najwyż 
wodu pierwszej lepszej opozycyjnej uchwały. Cóż szego trybunału Kamergerichtu, wystawiając na 
wpłynęło na tę zmianę usposobienia gabinetu? szwank historyczną sławę jego nieskazitelności, 
Jeden z dzienników prowincyonalnych, nie przy- podniesioną przez tradycyą kilku pokoleń do czci 
pominam już sobie który czyni domysł, że to de- urokiem jakiejś świętości obleczonej. Dzisiejsze 
cyzya najwyższego trybunału, otwierająca mo pokolenie miało doświadczyć, że cześć ta jest bał- 
żność pociągania posłów do odpowiedzialności za wochwalstwem. Doświadczenie, pełne niewypowie- 
mowy miane w izbie, zaspokoiła do tego stopnia dzianego bólu, któremu dwudniowe obrady Izby 
ministeryum, że mogło śmiało pozwolić na dal-1 poselskiej w połowie tylko odpowiedni dały wy- 
sze obrady parlamentarne, oddane pod kontrolę raz. Wszakże, jeżeli minister sprawiedliwości na- 
prokuratora królewskiego. Domysł w wysokim sto- każe prokuratorom królewskim zastosować do 
pniu niedorzeczny, bo przedstawiający członków I mów mianyck w tych dwudniowych obradach de- 
sejmu jako dzieci w szkole, które obawa karyjcyzyą najwyższego trybunału, żaden z mówców 
trzyma w karbach spokojnego, przyzwoitego za- większości nie ostoi się przed śledztwem kryminal- 
chowania się. Byłoby to za prawdę godne polito-1 nem. Wniosek odmawiający najwyższemu trybu- 
wania ministeryum, któreby wyglądaniem tak dro nałowi kompetencyi mięszania się do spraw Izby 
bnej satysfakcyi było się zdecydowało do dalsze- przyjęty był ogromną większością wszystkich fra- 
go traktowania z reprezentacyą kraju. Przyczyna kcyj liberalnych, przeciw którym stanęła tylko 
jest ważniejsza i bliższa. frakeya federalna, trzydzieści kilka głosów licza-

Obecność sejmu w tej chwili jest dla gabinetu ca. Nie tylko stolica lecz cały kraj tą jedną kwe- 
„malum necessarium/ zarówno pod moralnym jak  styą jest w tej chwili poruszony 
pod politycznym względem. Nie podobna, żeby 
rząd pruski nie czuł, że przedłużenie się w nie­
skończoność konfliktu wewnętrznego nie podnosi W ie d e ń  12 lutego. Gen. Corr. zaprzecza u- 
go moralnie w opinii publicznej, ani w kraju ani Irzędownie wiadomości, powtórzonej przez nas w 
za granicą. Nagłe rozwiązanie izby poselskiej w tem miejscu w numerze poprzednim, jakoby po- 
tej chwili, a tonie z powodu opozycyi jej w wiel-lwrót NN. Państwa z Pesztu miał nastąpić już w 
kich kwestyach materyalnych, lecz w skutku o dniu 13 b. m. Stanowczość, z jaką organ półurzę- 
brony najprostszych elementarnych zasad kosty- dowy przeciw tej wieści występuje, dowodzi, iż 
tucyjnych, gorzejby jeszcze opinią publiczną prze- w sferach rządowych chciano uniknąć pozoru,
ci w niemu usposobiło. Byłoby to dowodem, że I jakoby NN. P*aństwo opuszczali stolicę Węgier
zpomiędzy europejskich państw konstytucyjnych I przed terminem w programie podróży zakreślo- 
jedyne Prusy nie chcą lub nie umieją sobie z sy- nym, jak gdyby pod naciskiem wrażenia spra
stemem tym dać rady. Lepiej więc, dla zaclio-1 wionego w Węgrzech projektem adresu i uwaga-
wania pozorów, i niepogorszenia swojej kryty-1 mi nad nim Wiener Ab end post. 
cznej sytuacyi w gronie państw europejskich, to Bo uwagi te, zataić niepodobna, jak najgorsze 
lerować obecność zuchwałej i niepomiarkowanej I w Węgrzech sprawiły wrażenie. Aby się o tem 
w pretensyach i słowach swych reprezentacyi, a-lprzcko ać, dość przerzucić dzienniki. Znane już 
niżeli rozpędzić ją  i przejść jawnie z całym ryn-1 czytelnikom naszym zdanie staro-konserwatywnej 
sztunkiem absolutyzmu na stanowisko państw ta- i eb ilty o tej ostatniej publikacyi półurzędowej. 
dch, jakiemi są dotąd w Europie Rosya i Turcya. Magyar Vilag, organ tegoż stronnictwa, w zda- 
Gdyby decyzya ta od stronnictwa feodalnego za- niu swem o artykule W. Abendyost nie różni się 
eźała, państwo inteligencyi byłoby się dawno I od Deb tty.

pozbyło swego charakteru konstytucyjnego. Przy- Gwałtowniej występuje organ Dcaka Pesti Na­
pomnijmy sobie tylko, czego to nietylko Kreuz-\p'o, którego ta tylko pociesza okoliczność, iż ar- 
zei'ung, lecz i ministeryalna Nordd. Allg. Ztg, na tykuł w mowie będący uie odkrywa bezwątpienia 
wyszydzenie systemu konstytucyjnego, od dwóch, postanowienia Monarchy. Pierwsze słowo półurzę- 
trzech lat nie popisały. Nadaremne to jednak I dowego dziennika nie jest jeszcze ostatniem. 
szamotanie się spruchniałych potęg z niezbędnemi Zwykle dopiero w toku rokowań nad sprawami 
wymagalnościami ducha dzisiejszych społeczeństw. I politycznemi wysnuwają się punkta, które torują 
Szczególniejsza rzecz, że obecny gabinet, wie- drogę do 'porozumienia.
dząc bardzo dobrze o bezskuteczności tych wste- Zresztą w sporze między wschodem a zacho- 
cznych usiłowań (wyznał to bowiem sam hr. Bis- dem monarchii, rozstrzygają ludy a nie ministro- 
mark w mowie swej w ciągu obrad nad kwestyą I wie. P. Naplo stwierdza tu ponownie niezłomną 
auenburską), postępuje przecież w tym kierunku, I wolę narodu do dokonania pojednania w kwestyi 

jakby tu nie o dobro państwa i kraju lecz rze-1 konstytucyjnej. Nie należy tylko zbyt nalegać ani 
czywiście tylko o czcze upodobanie w sprzeciwia też przyśpieszać. Naród nie może lekko . yślnie 
niu się wszystkim postępowym ideom chodziło. I igrać z najdroższemi prawami swemi. Pojednanie 

Równie z politycznych względów nie byłoby I musi przyjść do skutku, bo pragną, potrzebują i 
rządowi na rękę położyć w tej chwili końca o- pracują nad nim zarówno Monarcha jako i We- 
iradom sejmowym. Obecność sejmu potrzebna mu grzy, jako i inne ludy monarchii, 

jest na wszelkie nieprzewidziane ewentualności Tak wyraża się organ najpotężniejszego w kra- 
na które może być niezadługo wystawiona spra ju stronnictwa o artykule W. Abendpost. Obok 
wa szlezwicko - holsztyńska, głównie dziś gabinet I stanowczości w tonie, uderza w tej polemice ze 
zajmująca. Rząd pragnie, aby Izba poąelska o-1 strony węgierskiej chęć uniknienia wszystkiego, 
twarcie opinią swą w kwestyi tej objawiła Pre- coby bezowocność dalszych rokowań domyślać 
zes rady ministrów wyrzucał jej publicznie, żel się kazało. „W toku dyskusyi wysnuwać się zwy- 
tego dotychczas nie uczyniła. Prasa półurzędowa kły punkta, które wiodą do pojednania" twierdzi 
zapowiada, że niezadługo rząd sam poda jej do I organ Dcaka, niedozwalając krajowi zrażać się 
tego sposobność. Co to znaczy? To znaczy, że rząd kategorycznem oświadczeniem półurzędowego wie" 
okazać chce światu, że Izba poselska w kwestyi I deńskiego organu, a zagranicy powątpiewać o po- 
szlezwicko - holsztyńskiej o wiele dalej idzie odljednawczem usposobieniu Węgier, 
niego; że celem dążności jej jest aneksya, kiedy I — Historya o wieży Babel powtarza się w Za­
rząd poprzestaje na unii osobowej; że zatem, mi-1 grzebiu. Oddawna uskarżaliśmy się na mętność 
mo różnicy zasad i celów, rząd w ostatecznym źródeł, z których dochodzą nas wiadomości o prze 
razie będzie mógł w kwestyi tej rachować nie- biegu spraw w Trój królestwie; ale wcale zrozu- 
zawodnie na patryotyczne poparcie przez repre- mieć ich nie mogliśmy, gdy poczęły nas zarzu- 
zentacyą kraju. Jest to argument, którym hr. Bis- cać sprawozdaniami z przebiegu dyskusyi nad 
mark zniweczyć chce rachuby Austryi, opierające końcowemi ustępami adresu, które traktują o kwe- 
się na wewnętrznej niezgodzie Prus; argument, styach prawnopaństwowycli, to jest o przyszłym 
na który powołać się pragnie przeciw Austryi I stosunku Chorwacyi do Węgier. Trzeba było za- 
w chwili rozbicia się układów z Węgrami, które-1 trzymać się przez dni kilka, aby z tej mętnej wo- 
go tu z niewypowiedzianą żądzą wszystkie stron- dy wyłowić prawdę. Jak na teraz,przebieg dyskusyi 
nictwa polityczne w równej mierze oczekują. nad sprawą unii z Węgrami przedstawia nam się 

 ̂Oto przyczyny powolniejszego wychodzenia ga-1 jak  następuje:
linetu z nienawistną sobie Izbą poselską. Naprę- Do ustępów od 37 do 40 projektu adresowego 
żonę stosunki zewnętrznej polityki nie dozwalają dotyczących właśnie tego przedmiotu wniósł a- 
mu pozbawiać się wszelkiej syrapatyi i podpory dwokat Mrazowic poprawkę w duchu przyjaznym 
w narodzie przez nagłe rozwiązanie Izby. Lecz i I unii. z Węgrami. Rdzeń tej poprawki wt em po- 
to nie jest niemożebnem, jeżli Izba,..żuąjąc poło-1 legał, aby nie czekając odpowiedzi Sejmu wegier- 
żcnie gabinetu, będzie i nadal z tą samą co dotąd I skiego w przedmiocie art. 42, wysłać deputacyo 
zaciętością stawiała opór wszystkim jego dążno-lz obu sejmów t. j . chorwackiego i węgierskiego 
ściom, niebędącym w zgodzie z literą i duchem j któreby wypracowały zasady przyszłej unii i ta- 
U8tawy konstytucyjnej. kowe sejmom przedłożyły. Przy głosowaniu nad

la k ą  dążnością nacechowana także jest decyzya owemi ustępami adresu za projektem większości 
najwyższego trybunału, ograniczająca wolność sło-1 wydziału głosował tylko sam autor projektu Rac- 
wa w obradach sejmowych. Dwa posiedzenia Iz ki, za projektem mniejszości głosowało całe stroni 
ła poselska poświęciła dyskusyi nad tym przed-1nictwo biórokratyczne i wszyscy posłowie z Po­
miotem. Trzech ministrów i znaczna liczba naj-1 granićzń, rażeni więc 95 głosów, przeciw projektowi 
wymowniejszych członków Izby wzięła udział w o-197 głosów; zaś za poprawką Mrazowiea stron- 
bradach. Kto się dowiedzieć pragnie, jakim jest nictwo narodowo-liberalne i wszyscy Węgrzy, o-

Tak więc wszystkie wysiłki Paryżan zmierzają 
do roku 1867, który ma stanowić epokę w dzie­
jach francuzkiej stolicy.

Na przeciwnym krańcu Paryża, na Polach Mar­
sowych, większe niż na Chanmont odbywa się 
przeobrażenie: równy jak  bilard plac popisów, 
zmieniają w ogród, który jak  dekoracya opery, 
zniknie po skończeniu reprezentacyi, czyli po zam­
knięciu wystawy. W tym ogrodzie, już także o- 
znaczonym, gmach mający pomieścić płody prze­
mysłu całego świata, w oczach u rasta , chociaż 
będzie największy ze znanych dotąd podobnych 
budynków. Czarowne słowo wystawa brzmi we 
wszystkich ustach — na to dzieło składają się 
na jn iżs i i najwyżsi; zapewniają że Cesarzowa bę­
dzie honorowym Prezesem francuzkiej komisyi 
wystawy; Cesarz weźmie w niej udział czynniej- 
szy: figuruje pomiędzy wystawcami działu, które­
go płody najwięcej wyrobników obchodzą.

Cesarz Napoleon wystawi w parku otaczającym 
gmach Wystawy, trzy tanie domki swego pomy­
słu, mogące pomieścić każdy dwie wyrobnicze 
rodziny. Oto jak  do tego przyszło.

Wiadomo, że do przyszłorocznej Wystawy po 
wszechnej dodano dziesiątą grupę, mającą obej­
mować przedmioty zmierzające do ulepszenia do­
li fizycznej i moralnej ludn. W tej grupie dział 
dziewięćdziesiąty trzeci składać będzie tanie po­

mieszkania. Komitet przyjmujący te okazy, przy­
pomniawszy sobie, że w 1848 roku Cesarz naj- 
pierwszy podał myśl budowania tak zwanych 
Citós onvrieres; że w 1852 roku wyznaczył dzie­
sięć milionów na zachętę dla budowniczych pra­
cujących nad ulepszeniem pomieszkań wyrobni­
ków; że nawet sam przyłożył rękę do dzieła, 
kreśląc takie plany, i każąc je  wykonywać pod 
swojem okiem; przypomniawszy, mówię to wszy­
stko, przysłał Cesarzowi swój program, prosząc za­
razem, żeby raczył wziąść udział w tej części wy 
stawy.

Cesarz chętnie przyjął zaprosiny, nadto, zawia­
domił komisyę, że ze swej szkatuły zapłaci cie­
ślom, którzy na swoją rękę bez uczonych prze­
wodników chcą wystawiać wzór chaty wyrobnika.

Trzy domki, wedle planu Cesarskiego zbudo­
wane, staną obok domostwa wystawionego przez 
samych rzemieślników paryzkich.

Naprzód wiedzieć można, że dział dziewięćdzie­
siąty trzeci będzie najciekawszy i najważniejszy 
na wystawie paryzkiej. Już wielu naczelników 
kuźni zażądało od komitetu miejsca dla wyrobów 
swoich. Teraz postanowienie Cesarskie podwoi 
wspózawodnictwo w tej części wystawy: wszyscy 
ludzie dobrej woli, jedni głową, drudzy rękami 
pracują nad rozwiązaniem trudnego zadania ta­
niego a ludzkiego pomieszczenia wyrobników, dla

których kawałek dachu staje się co dzień nieprzy 
stępniejszym zbytkiem. W Izbie nawet mają się 
toczyć rozprawy w tym przedmiocie, tak ważnym 
dla wewnętrznego spokoju Cesarstwa. Skoro tyl­
ko z Mexykiem się uładzą, będą radzić, w jakie 
ściany ująć, i jakim nakryć dachem ruchomą a 
niebezpieczną falę pauperyzmu. Ale pierwej prze­
dewszystkiem trzeba wyrwać Francyi ów ząb bo­
lący, zwany kwestyą mexykańską.

Wyszła w tym przedmiocie zajmująca broszura, 
napisana przez jednego z redaktorów Pressy, pod 
tytułem Le Mexique deoanl los Chambres. Pan Jau- 
ret (autor) skreślił historyą zupełną francuzkiej wy 
prawy przeciw Juarezowi. Od pierwszej depeszy 
pana Dubois de Saligny, starych projektów re- 
stauracyi gabinetu madryckiego, aż do ostatnich 
depesz i dokumentów urzędowych, oraz oświad­
czenia Cesarza przy otwarciu Izby — cały prze­
bieg sprawy objęty i wyłuszczony na pięćdziesię­
ciu stronnicach. Porządne to i rozsądne streszcze­
nie, wyjaśni deputowanym rzeczywiste położenie 
rzeczy, a tem samem rozwiązanie ostateczne przy­
śpieszy.

Ale, wszystkie te ważne sprawy zajmować bę­
dą Paryż dopiero po karnawale. Teraz bynaj­
mniej nimi się nie trudni. Nowa opera Offenbacha 
Barbe-Blm, wczoraj pierwszy raz przedstawiona, 
dopełniła miary pustot zapustnych: dziwna, że

nie rozsadzono Teatru Rozmaitości, tak się tam 
cisnęli chciwi tej nowej farsy, mającej łączyć w 
sobie parodyą Heleny i parodyą Orfeusza. Niewąt­
pliwie znajdzie ona w Paryżu powodzenie nie 
mniejsze: potrzeba nowych piosneczek mocno czuć 
się dawała, a tylko Offenbach układać je umie dla 
tutejszej powszechności. Kompozytor paryzki, co 
się zowie, Offenbach jest niewyczerpany, ale jego 
melodykon jak  butelka Robert-Hudin’a, zawsze 
jednakie daje likwory. Nie można nawet polskie- 
mi wyrazy określić muzycznego talentu Offenba­
cha — trzeba to jednem słowem oddać po fran- 
cuzku: il blague. Wiecznie i zawsze przedrwiwa, 
wiecznie szydzi, fraszka z jakiego tonu: po Olym- 
pie żartował z Grecyi: po Owidiuszu wydrwił Ho­
mera. Lada dzień parę kart z Biblii wydrze, i tak 
po błazeńsku przyprawi, że się nikt w Paryżu 
nie rozgniewa. .-aoi.v-! ■ tv* <

Powierzchowność Offenbacha zupełnie odpowia­
da jego duchowi. Co dzień parę razy spotkać go 
można na Włoskim bulwarze, jak  bieży z Buffów 
do Rozmaitości — z Cafś Riche do Peters’a — 
czterech miejsc, gdzie życie trawi. Chudy, długi, 
orlim wielkim nosem zdradza swoje izraelskie po­
chodzenie; na cienkiej szyi nosi głowę Mefistofe- 
lesa — w ręku zawsze szpitzrutę. Czoło ma du-. 
że, kościste, brwi jasne najeżone, wąsiki takież;! 
na ustach wiecznie uśmiech szyderczy, a w ustach j

wiecznie cygaro. Oczy ma zawsze zakryte szkieł- 
kiem/ od którego wstążeczkę czasami gryzie... 
WsźyśtKTd tó razem nadaje jegb postawie wielkie 
podobieństwo do przyjętego przez artystów pier­
wowzory szątana. Widząc raz, jak się witał z je ­
dnym a\członków z Instytutu, pewui byliśmy, iż 
powtórzy słowa, któremi Mefisto pozdrawiał Fau­
sta: „Ich salutire den gelehrten Herm !u

Drugie jeszcze podobieństwo jego z Mefistofelesem 
to, że zawsze gwiżdżąc, komponuje swoje opery. 
Innego instrumentu do słuchania siebie nie ma. 
Gwiżdże po dniach całych. Pracownik niezmordo­
wany, ma w tece, jak mówią, ośmnaścic oper, 
pięćdziesiąt pifć operetek, i paręset piosneczek.

L isz t z a  parę dni spodziewany w Paryżu. Sła­
wny artysta teraz rozwiązany ze światem, przy­
bywa do Paryża z zapasem muzyki kościelnej. 
Między lnnemi przywozi mszą (mense du Sacre), 
podobno bardzo piękną. Pierwszy raz odegraną 
tu będzie w kościele ś. Eustachego na doroczną 
uroczystość szkolną. Na organach sam grać bę­
dzie. Najpierwsi śpiewacy stolicy wezmą na siebie 
część wokalną. Odegrana będzie na dochód Towa­
rzystwa Pomocy ubogich uczniów, nczęszczających- 
do szkół elementarnych. Partycya Liszta będzie po­
wtórzoną w kościele Magdaleny, i katedrze Notre- 
Dame, na dochód sierot. uiom q , v/óji..v«
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gółem 96 głosów a przeciw poprawce wszyscy 
ci którzy poparli wniosek mniejszości, prócz kar­
dynała Haulika, który roztropnie wyniósł się za 
wczasu. Tak więc przewagą jednego głosu unia 
Chorwacyi z Węgrami uchwaloną została w sej­
mie zagrzebskim.

Rezultat takowy głosowania, rozstrzygający naj­
ważniejsze ustępy adresu na niekorzyść biórokra- 
tów i Pograniczan, nie mógł ich zadowolić. Jakoż, 
chcąc uchwałę sejmową udaremnić postanowili oni 
trzymając się dawn j taktyki stronnictw, przy 
głosow ańin nad całym adresem po skończeniu już 
nad niem dyskusyi szczegółowej, opuścić salę po­
siedzeń, a tern samem izbę do stanowiania uchwał 
niekompletną uczynić. Zamysł ich atoli zupełnie się 
nie powiódł, bo unioniści zawezwawszy zdała i zbli- 
ska swych stronników, tak poważnego dostarczyli 
kontyngensu do Izby, iż nawet po wyjścju opozycyi 
w  liczbie 92 członków, sejm znalazł się w kom­
plecie do stanowienia uchwał dostatecznym. Jakoż 
za projektem adresu oświadczyło się 78 deputo­
wanych, przeciw niemu tylko 22, zatem adres pra­
womocnie został uchwalonym.

— Z sejmów krajowych zapisujemy następują­
ce wiadomości: - .,

W sejmie krajowym morawskim namiestnik skła­
dał na posiedzeniu w dniu 9 b. m. odpowiedź na 
interpelacyę Dra Adamczika w przedmiocie pra­
wa wyborczego kobiet. Opinia rządu w  tej zasa­
dniczej kwestyi jest taką, iż te osoby, które pra­
wa wyboru przy wyborach gminnych osobicie 
Wykonywać nie m ogą, a do tych należą kobiety, 
nie mogą także głosować osobiście przy wybo­
rach do sejmu krajowego.

Sejm tyrolski zamkniętym został w dniu 9 b. m. 
ze zwykłemi uroczystościami.

— Depesza z Tryestu donosi, iż tameczna Izba 
handlowa otrzymała pismo z ministerstwa han­
dlu zawiadamiające, iż N. Pan udzielił już san- 
kcyi najwyższej projektowi budowy portu w Trye- 
ście. Port ten stać się może niesłychanie ważnem 
emporium handlowem dla przemysłu środkowych 
i południowych krajów koronnych monarchii. —  
Izba handlowa zatwierdziła także memoryał w y­
stosowany przez delegacyę giełdową do minister­
stwa handlu w przedmiocie stosunków handlo­
wych między Włochami a Austryą.

— Podajemy dziś w dalszym ciągu
P r o j e k t  a d r e s u  

do korony, odczytany na posiedzeniu Izby depu­
towanych sejmu węgierskiego w d. 8 b. m.

25. Według patentu lutowego należą liczne spra­
wy prawno - polityczne w całej swej rozciągłości 
bez żadnego ograniczenia w zakres kompetencyi 
korporacyi ustawodawczej, w której reprezentanci 
Węgier w skutek liczebnej swej mniejszości byli­
by zależnymi od większości reprezentantów in­
nych krajów, a tym sposobem te ze spraw na­
szych, które przedtem w granicach naszej ojczy­
zny nasze własne ustawodawstwo załatwiało, zo­
stałyby podporządkowane pod sprawy innych kra­
jów. Podporządkowanie takowe odnosiłoby się nie­
raz i do takich kwestyj, które zostałyby rozstrzy­
gnięte nie z ogólnego punktu widzenia, lecz na 
korzyść krajów znajdujących się w liczebnej prze­
wadze, ku nieprawemu pokrzywdzeniu naszemu. 
A gdy nader ważne sprawy za wspólne uznane 
stoją w związku mniej lub więcej ściśłym ze wszy- 
stkiemi prawie przedmiotami ustawodawstwa, za- 
strzeżonemi dla władz ustawodawczych poszcze­
gólnych krajów, przeto i nie raz mogłyby się wyda­
rzać takie anormalne sytuacye a nawet trudności, 
które potężniejszej wspólnej władzy ustawoda­
wczej dostarczyłyby powodu lub pozoru do rozsze­
rzenia swej władzy, a z czasem i do przywłasz­
czenia sobie największej części władzy ustawo- 
dawezej. ssoai a [rośno mouio.if.rjr p m j ^

26. Co do administracyi, to patent lutowy zło­
żył co ważniejsze gałęzie takowej w ręce korpo­
racyi biórokratycznej niezawisłej zupełnie od na­
szego własnego rządu, a obok tej korporacyi za­
rząd innemi gałęziami administracyi ogólnej po­
wierzył rządowi Węgier. W tem więc samem te- 
rytoryum, nad temiż samemi mieszkańcami patent 
ów przełożył dwie władze administracyjne pod 
każdym względem różniące się między sobą. Czyż 
można pomyśleć o takiej dwoistej administracyi 
w państwie konstytucyjnem bez nieustannych starć 
i zamieszania bez granic? A czyż nie uzasadnio­
ną jest obawa, aby w końcu albo zarząd spraw pu­
blicznych zatamowanym, albo też silniejszy po­
chłonął słabszego? Największy nasz obowiązek o- 
bywatelski zakazuje nam przyjąć takiego podepta­
nia konstytucyi naszej i samodzielnej naszej ad 
ministracyi wewnętrznej.

27. Przekonanymi jesteśmy, iż W. C. Mość dla 
interesów Węgier żywisz ojcowskie serce. W głębi 
serc naszych mieścimy interesa, bo do nich przy­
wiązane jest szczęście naszej ojczyzny. Mamy zaś 
niewzruszoną wiarę, iż między interesami Węgier 
jedno z najprzedniejszych miejsc zajmuje zacho­
wanie naszej konstytucyjnej samodzielności, któ­
rej, jak to już wyłuszczyliśmy w najpoddańśzym 
adresie naszym z r. 1861, z oka spuścić nie po­
winniśmy. isilaKjfl AyWSi totóirN J

28. W. C. Mość sama pragniesz, aby załatwie­
nie tej sprawy wypływało z obopólnego porozu­
mienia. Czyż można atoli spodziewać się obopól­
nego porozumienia wobec statutu, który przyznając 
jednemu krajowi wolności konstytucyjne, drugi 
ogałaca z wiekowej i po tylekroc uroczyście za­
gwarantowanej konstytucyi? Czyż mógłby kraj 
ów straty prawa swego zapomnieć, a cieszyć się 
słusznie z konstytucyi tym sposobem nabytej?

29. Pozwól zatem Wasza Ces. Mość, abyśmy 
poszli za wskazówką mowy tronowej, która nam 
w kwestyi dyplomu październikowego i patentu 
z lutego zaleca, abyśmy, gdyby powstające w tejj 
mierze obawy nie dały s.ę rozproszyć projekt 
takich tylko modyfikacyj przedłożyli W. Ces. Mości, 
które dałyby się pogodzić z warunkami egzysten- 
cyi monarchii." Jakoż już i w adresie naszym z r. 
1861 wypowiedzieliśmy jasno, iż egzystencyi pań­
stwa nie chcemy podawać w niebezpieczeństwo.

I teraz dalekim jest od nas taki zamysł, a sko­
ro według naszego przekonania dyplom paździer­
nikowy i pO'lout. z lutego z warunkami egzysten­
cyi monarchii me dają się pogodzić, przeto po­
staramy się o przedłożenie Waszej Ces. Mości 
projektu, któryby z jednej strony uchował naszą 
konstytucyjną niezależność, z drugiej zaś strony 
odpowiednim był warunkom egzystencyi państwa

30. Wasza Ces. Mość raczyłeś w swej mowie 
tronowej najmiłościwiej oświadczyć, iż „z zała­
twieniem owych kwestyj w ścisłym związku, a 
wcale w niepodzielnej zawisłości pozostaje rewi- 
zya a względnie modyfikacya tej części ustaw 
z r. 1848, która traktuje o zakresie praw monar 
szych tudzież o obrębie działalności atrybucyj za­
rządu administracyjnego." __--------------------------

31. Już w adresie naszym z roku 1861 czyni­
liśmy Waszej Ces. Mości najpoddańsze przedsta­
wienia, iż między przepisami ustąw z roku 1848 
znajdują się takie, które i my — pod zastrzeże­
niem nienaruszalności praw narodu — pragniemy 
odpowiednio do potrzeb zmienić i wyraźniej sfor­
mułować. Oświadczyliśmy także, iż gdyby Wasza 
Ces. Mość życzyłeś sobie zmiany ustaw w jakim­
kolwiek kierunku, sejm skompletowany wszystkie 
propozycye, któreby mu w tej mierze przedłoży­
ło odpowiedzialne węgierskie ministerstwo Waszej 
Ces. Mości musi natychmiast poddać pod obrady 
i Uchwały swoje odnośne Waszej Ces. Mości przed­
łożyć. Dla tego też i teraz oświadczyliśmy goto­
wość, iż, o ile zmiana jakiejś ustawy na drodze 
prawem przepisanej dokonać się mająca miałaby 
być potrzebną, przedłożymy w właściwym czasie 
Waszej Ces. Mości, w tej mierze projekt zgodny 
z ideami zasadniczemu naszej konstytucyi.

32. Tęschne jest życzenie narodu węgierskiego, 
abyś Wasza Ces. Mość koronę Sgo Szczepana co 
rychlej na Swą głowę mógł włożyć, a przez to i 
trudności od lat 17 istniejące dó pomyślnego do­
prowadzone zostały kresu. Koronacya byłaby dla 
naszego narodu nie tylko uroczystem świętem, ale 
także niezbędnem dopełnieniem przepisu naszej 
konstytucyi,*a zarazem najpiękniejszą, najdelikat­
niejszą ale też i najsilniejszą rękojmią przywią­
zującą naród do swego króla. Dopokąd nie na­
stąpi koronacya, wszystkie nasze rozumowania 
pozostają tylko doradami i propozycyami, które 
tylko król ukoronowany władzą swą prawną san-' 
keyonować może. Aż do tej chwili chwiejne są 
nasze nadzieje, a tylko król ukoronowany może 
je utrwalić i urzeczywistnić Zycie nasze polity­
czne jest w tej dobie jeszcze chwiejnym i podle­
głym wątpliwościom, a tylko przez zwrot fakty­
czny naszej konstytucyi i przez koronacyą Waszej 
Ces. Mości chwiejność ta może być uchyloną. Wy­
słuchaj więc Wasza Ces. Mość tej prośby naszej, 
i urzeczywistnij nasze życzenia.

33. Ze czcią najgłębszą poweźmiemy do wia­
domości wszystko, cokolwiek WCMośćj jako król 
nkoronowany raczysz nam przedłożyć w drodze 
konstytucyjnej. Jak najrychlej przystąpimy do 
prac przedwstępnych odnoszących się do nowego 
ustawodawstwa naszego, aby takowe następnie 
WCMości najpokorniej przedłożyć.

3 4  Czujemy głęboko, iż w ustawodawstwie na- 
szera wiele jest jeszcze do zrobienia i do poprą 
wienia, iż i w tej mierze wypełnić musimy to,

wojny nie zmienią naszej organizacyi wojskowej 
i nie postawią ważnych przeszkód ruchowi awan­
sów. Jesteś N. Panie naturalnym stróżem intere­
sów armii. WCMość, który ich prowadziłeś do 
zwycięstwa, niezapomnisz w pokoju świetnych ich 
zasług. / 1 'd tf  e n  

Nie jestże ona zresztą po wszystkie czasy tar­
czą honoru francuskiego i szańcem porządku i u- 
staw? Ona to daje obecnie na dalekiej ziemi me- 
xykańskicj przykład karności, wytrwałości i wszel­
kich zalet wojskowych, które jakby bogaty po­
siew rzuca w ślad za sobą. ; t ? , i

WCMość zapowiedziałeś, że pamiętna owa wy­
prawa mexykańska zbliża się do końca i że po- 
rumiewasz się z cesarzem Maksymilianem wzglę­
dem terminu odwołania wojska. Jest to tem sa­
mem, jak żeby powiedzieć Francyi zadowolonej, 
że opieka nad jej handlowemi interesami będzie 
zapewnioną na tem szerokiem i bogatem targowi­
sku, za naszą pomocą ubezpieczonem.

Co się tyczy Stanów Zjednoczonych, jeżeli skut­
kiem nieporozumienia obecność chorągwi francu­
skiej na stałym lądzie amerykańskim wydaje im 
się mniej stosowną niż w innej nader świetnej 
epoce ich dziejów, stanowcze oświadczenie rządu 
WCMości dowiodło, że powrotu naszego nie zde- 
cydują słowa pyszne i groźne. Francya zwykła 
każdy krok swój stawiać w właściwej godzinie, 
lecz chętnie przypomina sobie dawną swą przy­
jaźń dla Stanów Zjednoczonych. WCMość żądasz 
od nich neutralności i zachowania prawa naro­
dów. Przekonają oni się rychlej przez to, że woj­
na przedsięwzięta w tylekroć głoszonym celu u- 
życzenia opieki rodakom naszym przeciw nielo­
jalnemu rządowi, nie stanie się dla tego, że jest 
szczęśliwą, wojną zdobywczą, walką o panowanie 
lub propagandę.

W niedalekiej przyszłości wrócić ma dd Ffan- 
cyi korpus okupacyjny rzymski. Nie dla tego wy­
chodzimy, aby Włochom otworzyć drogę do Rzy­
mu. Włochy same ją sobie wzbroniły; i aby 
dowieść szczerości swych chęci, inaugurowały uro­
czyście Florencyą, gród wielkich wspomnień wło­
skich, która wznosi się jako stolica odrębnego pań­
stwa wobec Rzymu stolicy Ojca św. i katolicyzmu.

Papież w państwie tem, które do niego należy, 
zajmuje się czynnie porządkiem publicznym, po­
trzebami rządu i organizacyą swojej armii. Już 
w dwóch delegacyach, z których wyszło wojsko 
nasze, energia wojsk papieskich przeciw rozbój- 
uictwu okazała ludności środek skutecznej opieki,

czego od nas wymaga dobro ojczyzny i obowiąz- jaką im zapewnia władza doczesna Ojca św., pó­
ki obywatelskie. W usiłowaniach naszych wy­
chodząc z zasad konstytucyi będziemy to uważać 
za normę dla nas, co jest sprawiedliwem i słusz- 
nem w obec każdej warstwy mieszkańców kraju 
bez różnicy religii i języka. Baczymy i na to, 
cośmy już wypowiedzieli w najpoddańśzym na­
szym adresie z r. 1861: iż poczucie narodowości 
coraz głębiej wnikające we wszelkie sprawy, za­
sługuje na uwzględnienie. Nie zapomnimy, iż ludy 
nie świadome języka węgierskiego są także oby­
watelami Węgier, i szczerze pragniemy ustawą 
ubezpieczyć wszysko to, czego w tej mierze pra­
gną oni, czego pragnie ich uczucie, i uczucie po­
wszechne. W ustawodawstwie powodować się bę­
dziemy tylko zasadami prawa i braterstwa.

(Dalszy ciąg nastqgri).

F r a n c y a .
Prezes senatu p. 'Prolong, odczy ta ł w Senacie 

w d. 6 b. m. następujący projekt do adresu:
N. Panie! głosząc Francyi, że pokój nie prze­

staje być podstawą jego stosunków z obcemi mo­
carstwami, W. G. Mość umocniłeś zaufanie, jakie 
kraj pokłada w ciągłym rozwoju zasobów, które 
podnoszą stanowisko ludów. *

Francya potężna i szanowana zewnątrz, nić nie 
ma do żądania od pokoju. Tryumfy, o jakie ubie­
ga się szczególnie, są te, które wieńczą w poko­
jowym swym przepychu wielkie uroczystości prze­
mysłowe. Gotują one się na r. 1867.

Rolnictwo jest pierwszą z sztuk pokoju. Będzie 
ono wdzięcznem za pieczołowitość W-C. Mości. 
W departamentach, w których od czasów niepa­
miętnych pszenica przeważnie jest eksploatowa­
ną, producent cierpi przez teraźniejszą niedosta- 
ezność cen. Z drugiej strony, jeżeli znaczne po- 
stępy osiągnięte zostały w ogóle rolniczego ruchu 
jeżeli od roku 1852 produkta wzrosły wszędzie 
w obszernych rozmiarach, pozostają jeszcze do u- 
sunięcia niedostatki i nierówności miejscowe, do 
uskutecznienia zmiany, do rozwiązania zadania 
ekonomiczne i kwestye kredytowe.

Ścisłe śledztwo przyobiecane przez W. C. Mość 
rzuci światło na dobro już urzeczywistnione i to, 
jakiego oczekuje ludność wiejska. Ta ludność 
skromna i poświęcona, która dostarcza bez wrza 
wy pracy narodowej najsowitszego kontyngensu, 
zasługuje na wyłączny wzgląd rządu WCMości i 
wielkich ciał państwa. T>

Klasa robocza wiejska i przemysłowa zasługuje 
nań również przez swą inteligenćyą i czynność. 
Porusza ona w śWem łonie kwestye organizacyi 
i zapłaty, jakie częstokroć teorye zaciemniają, r 
które wolność dyskusyj praktycznych może upro 
ścić i rozwiązać. ■

WCMość powziąłeś myśl liberalną, pozostawia­
jąc robotnikom jak największą swobodę zgro­
madzania się i obradowania nad swemi interesa­
mi, wyłącznie przemy słowemi i handlowemi.. Jest 
to próba, która utrzymując nietknięte zasady u- 
stawami naszemi ustalone, okaże, jak się spodzie­
wamy, światłe umiarkowanie w klasie roboczej 
w wykonywaniu prac jej prywatnych. Chlebodaw­
cy skorzystają również z tego upoważnienia. Ofia­
rowania i żądania równą będą mieć łatwość po­
rozumienia się.

Dziękujmy zresztą wszelkiego stopnia robotni­
kom, którzy poparci zaufaniem kapitałów, przy­
czynili się do coraz wzrastającego ruchu naszego 
handlu i przemysłu. Winszujmy sobie szczęśliwej 
tej sytuacyi, gdzie podwojenie zapału do. pracy 
w ludzie bierze zachętę w ogóle swym od nad 
wyżki pomyślności.

Lecz jakiekolwiek są bogactwa kraju, trzeba 
aby wydatki jego zgadzały się zjego dochodami. 
WCMość chciałeś, aby budżet przedstawiony był 
na podstawie równowagi, zaręczonej nadwyżką
Z3S0bóW« - i! n t  ‘ I P 4  i Oli t 0 l  L * *

Zaproponowane są oszczędności dla osiągnięcia 
tego celu, a zadawalającą jest rzeczą, że me- 
zmniejszają budżetu robót publicznych ani wyc 10 
wania. Tu dopiero pieniądz użyty, jest dobrze u- 
żytym; wielkie przedsiębiorstwa państwa uogól­
niają dobrobyt na korzyść prywatnych ; wycho­
wanie publiczne czyni obywateli zdolniejszymi do 
posłannibtwa zachowanego człowiekowi u wielkie­
go ludu.—  *— — -

Niemniej byliśmy szczęśliwymi z dowiedzenia 
się , że oszczędności zaprowadzone w budżecie

zostawionego samemu sobie. Wszystko się więc 
przygotywuje do ścisłego i lojalnego wykonania 
traktatu z 15 września. WCMość chciałeś zawsze 
dwóch rzeczy: Włoch szanowanych przoz Europę, 
Papiestwa szanowanego przez Włochy. Nowe 
królestwo uznały wszystkie prawie mocarstwa. 
Nieuchronne utrzymanie władzy Ojca śgo dopełni 
wreszcie myśli pojednania WCMości.

Algierya długo pamiętać będzie rok 1865. Po 
krwawych ruchach spowodowanych fanatyzmem, 
Wasza Ccś Mość poniosłeś tam pokój i nadzieję- 
M ^swym  nagłym, lecz badawczym pochodzie, 
Cćśarz widział wszystkoj wskazał dolegliwości, 
wskazując środki zaradcze; wyliczył zasoby i oka; 
zał, jak je trzeba upłodnić. Program W. C. Mości 
natchniony żywem zbadaniem faktów i miejsc, 
będzie równie prawidłem postępowania jak przed­
miotem pośredniczenia; będzie on zachętą dla ko- 
lonizaeyi i wezwaniem do‘ zbliżenia ras.

Nie będzie to zresztą jedynym rezultatem po­
dróży W. C. Mości. Cesarzowa zastępowała W. C. 
Mość we Francyi, jak już zastępowała podczas 
wojny włoskiej; równie wtedy jak teraz usprawie­
dliwiła ona szlachetnie uroczyste wyrazy, jakie 
W! C. Mość "wyrzekłeś w dniu 22 stycznia 1853 
r. „Obdarzona wszelkiemi przymiotami duszy, bę­
dzie ona ozdobą tronu, jak w dniach niebezpie­
czeństwa stanie się jedną z jego dzielnych pod­
pór." Francya przyjęła tę wróżbę. Wie ona lepiej 
niż kiedykolwiek, że ma Cesara przy boku 
swym kobietę wielkiego serca i wzniosłego umysłu.

Lecz kraj nietylko liczy na dostojne osoby no­
szące koronę, ma on wiarę w instytucye, jakiemi 
go WCMość uposażyłeś w r. 1852. Cesarz przy­
pomniał ich zasady. Zdawało nam się słyszeć 
echo" zasadniczej odezwy, która postawiła warun­
ki, na jakie lud francuzki powołanym był woto- 
wać. Od owej epoki lud ten mniej ruchliwy, niż
0 tern sądzą nowatorowie, nie zmienił się, gdyż 
wiara jego polega na dwóch ogromnych faktach, 
które głęboko napełniają serce narodu: rok 1789
1 10 grudnia.

Francya 89 roku utworzyła wolność. Lecz by­
ło to dopiero połową zadania. Trzeba -było utwo­
rzyć władzę. Ponieważ była abyt silną, uczyniła 
ją zbyt słabą, a rewolaeya wywarła wstrząśnie- 
uia swoje. Było to ciężkim problemem dla cza­
dów późniejszych przywrócić władzy silę, którą 
tylko sam lud może nalłuwać. Żebrania narodo­
we 10 grudnia i lat następnych rozwiązały ten 
problem. Dziś wołtrość i władza wyszły z ło­
na ludu, równe w swoich początkach i równe w 
swych prawachv Aby je połączyć za pomocą słusz- 

inej tranzakcyi, ułożoną została konstytucya 1852 
A ftiemniej przeciwna władzy nieograniezznej, jak 
wolności rozkielznaqej. Zwichnąć ich równowa­
gę, byłoby to wznawiać błędy tych, którzy utwier- 
dziliłi wolność, nie dość uczyniwszy dla władzy.

Lud francuzki nie chce nic niepodobnego; nie 
chce, aby dzieło jego bytb skrzywione, i aby go 
przywracano do form zarzuconych, które znał pod 
postacią dowolności. Używa on najrozciągłejszej' 
wolności obywatelskiej ty - pojęciu słowa tak ob- 
szernem, iż częstokroć za pośrednictwem sprawie­
dliwości, naprawiać trzeba jej śmiałość przeciw 
osobom, obyczajom i religii; ma niepodległość 
m sądach, głosowanie powszechne w całej pełni, 
prawo petycyj, dyskusyą i skuteczną kontrolę wiel­
kich ciał politycznych, w otwarciu ustaw i podatku.

Po tem żywotnym oddechu wolności, czuje on, iż 
nie był niewiernym rokowi 89, gdy powtórnie 
jego wota żądały dla władzy skoncentrowania tak 
potrzebnego w wielkiem państwie i potężnej ini- 
cyatywy tak odpowiedniej duchowi francuskiemu. 
Szezęśłiwy porządkiem, jaki zawdzięcza W. C. 
Mości, a który jest pierwszą z swobód, zadowolony 
eo do godności swojej rękojmiami zastrzeżonemi 
wolnym narodom, mierzy on przestrzeń przebie- 
żoną od r. 1852 aż do r. 1866 i widzi skutki 
osiągnięte, przyczynę, z której pochodzą, i mądry 
postęp, jaki przyczyna ta przyrzeka. Nigdy poli­
tyka ©nergiczbiej nie przemawiała faktami. Taki 
jest rząd cesarski uprawniony w zasadach swych 
i organizacyi dobrodziejstwami, jakie tworzy w 
umyśle ludów prawo dynastyi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  13 lutego. Na posiedzeniu oddziału 

nauk przyrodniczych i lekarskich dnia lOgo b. m. 
profesor P i o t r o w s k i  wy łuszczył poszukiwania i do­
świadczenia swoje co do wpływu nerwów błędnych na 
ruchy serca. Badania te doprowadziły go do teoryi tłu- 
macżącćj lepićj postrzegane zjawiska, niż panujące 
dotycliczas mniemania; wykazały one, te nerwy 
błędne są nerwami ruchomemi dla mięśni jedynie 
podłużnych serca, służących do wywołania przed- 
skurczu. A  I I I

Uchwalono pracę tę1-ogłósifc drukiem w „Roczniku 
Towarzystwa" a wyciąg z  niój w „Przeglądzie lekar­
skim." Oprócz tego dana była sposobność zgroma­
dzonym Członkom oglądania pod mikroskopem kilku 
okazów w ł o ś n i a  k r ę t e g o  (Trichina spiralis), 
owego drobnego pasożytnego zwierzątka, co obecnie 
tak porusza umysły i od wieprzowiny odstrasza. Oka­
zy te nieżywe sprowadził profesor P i o t r o w s k i  z 
zagranicy,--__________— „_________ _______________

— Jak donosi Gaz. Narodowa, rozpoczęła już we 
Lwowie czynności swoje komisya mająca rozdzielić 
sprawy przeznaczone do zakresu gminy od tych, któ­
re pozostaną przy władzach rządowych.

—  Ministeryum stanu zwróciło Namiestnictwu we 
Lwowie przedstawienie Dra Berthlefa na naczelnego 
lekarza szpitalu głównego we Lwowie z pomiędzy 
kilkunastu lekarzy, którzy się na tę posadę podawali, 
a zarazem poleciło, aby "Wydział krajowy wybrał 
trzech z pomiędzy podających się i takowych przed­
stawił dla zamianowania z nich jfednego. Na liście 
podających się znajduje się jeden tylko lekarz z Kra­
kowa, Dr Lech, lekarz kąpielowy *  Swoszowicach.

— Ministeryum stanu poleciło reskryptem z d. 14 
stycznia ks. Jabłonowskiemu, aby objął kuratorstwo 
fundacyi Skarbkowskiej.

— Dzienniki niektóre rozpuściły wiadomość, której 
myśmy nie powtórzyli, albowiem zdawała nam się 
być więcćj niż podejrzaną, iż profesor Szkoły Głó­
wnej w Warszawie Plebański otrzymał od hr. Berga 
nakaz napisania dziejów ostatniego powstania w Pol­
sce. P. Plebański protestuje przeciw temu doniesieniu, 
tłumacząc się tem, że przedmiot ten jest zupełnie obcy 
kierunkowi prac jego historycznych i obcym pozostać 
musi, a następnie, iż o nakazie takim nic nie wie. 
G ile pamiętamy, ju i to drugi raz szanowny profesor 
narażony jest na konieczność zbijania pogłosek o nim 
rozpowszechnianych.

—  Dnia 12go lutego do wieczora chmury wido- 
krąg nakrywały a po południu dćszcz sprowadziły. 
Wiatr zachodni słaby. Ciepło w dniu tym doszło do 
-4* 5°,O od -4- O",O. Rarometr od 2ej popołudnin, 
kiedy opadł do 323,75, szybko do wieczora doszedł 
do 324“',98, odtąd stan jego małym uległszy zmia­
nom powrócił dnia 13go lutego o godz. Gej rano do 
324“‘,98; termometr w tym czasie wskazywał •+■ 3°,7 
Reaumura, .

— We środę dnia 14go lutego, Popielec S. Wa­
lentego.

Przyjechali do Krakowa od 12 do 13 lutego.
HOTEL POLLERA: Laszkiewiecz Konstanty z 

Biały, Rochaczek Karol prawnik z Morawy, Kuschee 
Antoni fabrykant ze Lwowa, nirschenfeld Robert fa­
brykant z Warszawy, lir. Szembek Roman wł. dóbr 
z Poremby, Sobolewski Marceli właś. d. z Osieczan, 
Pieniążek Stanisław wł. d. z Kowalowy, Oskar Do­
minik kupiec z Prus, Nordgvist A. prof. uniw. z Fin 
landyi, Wasckok Berthold kąpiec z Prus.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej. 

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Białej o rozpi­
saniu konkursu na majątek Antoniego Frenzel kuśnie­
rza, kurator masy Dr Eisenberg, zgłoszenie się wie­
rzycieli do 31 marca.— Sąd kraj. krakowski o usta­
nowieniu kuratorem Dra Koreckiego dla Marcina Bo- 
relowskiego w sprawie prokuratoryi finansowej prze- 
eiw masie spadkowej po Franciszku Borelowskim.

Z a w e z w a n i a :  Posiadacza zagubionego wekslu 
wydanego przez Józefa Thorna na imię Leopolda 
Łysakowskizgo wydanego na 300 złr., zgłoszenie się 
w 15 dniach. — Urząd pow. brzeżański Dorfmanna 
Dawida do powr. do kraju w 6 miesiącach.

L i c y t a c y e :  W d. 13 kwietnia sprzedaż realno­
ści pod 1. 145 ,/4 w Stanisławowie, cena wyw. 9,280 
złr. 60 c .— D j 19 lutego oferty na trafikę we Lwo­
wie pod 1. 4319/4. — Do 19 lutego oferty we Lwo­
wie na zabezpieczenie dostawy materyałów do go­
ścińców: brzeżańskiego i bursztyńskiego, cena wywoł. 
co do pierwszego 2,220 złr. 14 cent. co do drugiego 
204 złr. 47 '/a c. razem 2424 złr. C l1/* c, — W d. 
20 lutego sprzedaż dawnego magazynu saletry we 
l.wowie, cena wyw. 4G34 Złr. 35 c.

B u k a r e s z t  11 lutego. Skład nowego ministe- 
ryum jest następujący: Kretsulesko, prezes i mi­
nister spraw wewnętrznych: Otetele-Szanu, skar­
bu; Salomon wojny; Papadopulo, spraw zagra­
nicznych; Karadżi, sprawiedliwości.

A t e n y  10 lutego. Nowy gabinet złożony jest 
jak następuje: Rufos, prezes; Provolegios, mini­
ster spraw wewnętrznych; Kanapulos, skarbu; 
Valaorisis, spraw zagranicznych; Petmezos, woj­
ny; Sahinis, marynarki.

N o w y  J o r k  1 lutego wieczór. W izbie repre­
zentantów wydział skarbowy referował nad pro­
jektem rządowym względem ukonsolidowania dłu­
gu publicznego. Poprawka do konstytucyi, stawia­
jąca zasadę reprezentacyi stosownie do liczby lu­
dności, z wyłączeniem murzynów, przeszła przez 
Izbę.

s i  A 1 -

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

C z e r n i o w c e  12 lutego. Ustawa względem 
zmiany ordynacyi wyborczej na sejm, otrzymała 
sankcyę cesarską. Dziś rozpoczęto ogólne rozpra­
wy nad projektem terrytoryalnego podziału krajn.

H a m b u r g  12 lutego. H.mb. Nachr. ogłaszają 
wiadomość z Berlina jakoby z urzędowego źródła, 
która m ówi, że jeżliby unia personalna stała się 
niepodobną, Prusy siłą przeprowadzą wykonanie 
żądań swych z 22 lutego 1865.

H a m b u r g  12 lutego. Hamb Nachrichten ogła­
szają odznaczającemi się głoskami doniesienie pół- 
urzędowe tej treści: Jeżliby księstwa miały się do­
stać pod panowanie niepruBkie, wtedy Prasy mu­
szą dyplomatycznie, albo militarnie obstawać bez­
warunkowo przy ż ą d a n i a c h  z lutego, dla zapobieże­
nia tej ewentualności, aby się nie stały punktem o- 
parcia dla dążeń antipruskich; żądania te z lute­
go wypadałoby Prusom przeprowadzić siłą, a księ­
stwom nigdy nie możnaby przyznać prawa odrzu­
cenia tych żądań.

H a m b u r g  12 lutego. Hamb. Nacht. donoszą, 
że namiestnictwo za radą rządu krajowego zwi-. 
nęlo radę gminną w Segeberg za pismo jej do 
zjazdu deputowanych miejskich, które przechodzi 
kompetencyę rady gminnej.

F l o r e n c y ą  12 lutego. Depesza jenerała La 
marmora z  d. 6 b. m. do posła włoskiego w Ma 
drycie mówi: Polecam Panu, abyś przypomniał 
ministrowi spraw zagranicznych p. Bermudez de 
Castro, że jakkolwiek konweneya wrześniowa hol 
duje także zasadniczo nieinterwencyi, wszelako 
poddaje zastosowanie jej pewnym warunkom. 
Warunki te wyłącznie Francyą i nas obchodzą. 
Oświadczysz Pan przeto odpowiednio do tego, że 
dla innych państw nieinterweneya icli w poli­
tyczne sprawy Rzymu pozostanie zawsze prostą 
zasadą, do której zawsze i niezmiennie Włochy 
Stosować się będą. —I

Półurzędowa Wiener Abendpost zapisuje, że za­
patrywanie się jej na adres węgierski znalazło 
wszędzie uznanie, tam, gdzie umiarkowanie i spo­
kój nie wywarły wpływu mącącego na walkę 
stronnictw i dozwoliły należycie ocenić główne 
dobro państwa. Przypomina Abendpost słowa N a­
p/o i chwyta go za nie, iż pierwszy ten adres nie 
przeszkodzi dziełu pojednania. Najważniejszem jest 
jednak w tej mierze, co pisze Abendpost o oso- 
bnem ministeryum i o przywróceniu municypiów. 
Rozdziela tu dziennik urzędowy oba te żądania, 
mówi bowiem, że o przywróceniu dawnych oli­
garchicznych municypiów z ich rozległemi atry- 
bucyami nie może być mowy, bo obok nich nie 
mogłaby się ostać żadna władza wykonawcza, a 
zatem ani nawet osobne odpowiedzialne ministe­
ryum węgierskie. Otóż ztąd wnosić można, iż żą­
danie sejmu co do osobnego ministeryum węgier­
skiego, nie napotka oporu stanowczego.

Gen. Corresp. zbija doniesienie o rozwiązania sej­
mów z tej strony Litawy dla zwołania nowych pod 
koniec lata. Również mylnie głoszą o powrocie 
w dniu dzisiejszym N. Państwa do Wiednia. Zda­
je się owszem, że JCMość chce doczekać się na 
miejscu uchwalenia i wręczenia sobie adresu.

Gaz. kolońska w artykule swoim „Prusy i Au- 
8trya“ mówi w końcu, ze gdyby Austrya zawarła 
jawne przymierze ze sprawą Augustenburgów, 
czego jeszcze nie śmie uczynić, bo dotąd tylko 
pozwala w Holsztynie na agitacyę przeciw Pru- 
som — a za jawne przymierze poczytanoby w Ber­
linie zwołanie stanów holsztyńskich, —  wtedy 
„musiałyby Prusy uważać ten krok za wypowie­
dzenie wojny i odpowiedzieć nań wejściem wojsk 
swoich do Holsztynu." Gaz. kolońska jest tu tylko 
wyrazem polityki, którą w tej chwili uważają za 
dominującą w Berlinie. Wyraźniej jeszcze piszą 
Hamburger Nachrichten. Przypomniemy bowiem, 
że żądania postawione przez Prusy w nocie z dnia 
22 lutego r. z. jako minimum, Austrya jak wia­
domo odrzuciła. Teraz zaś rząd pruski mimo tego 
ponawia je, a nawet idzie o jeden krok dalej, bo 
stawia, lubo dotąd nie urzędownie, unię personal­
ną jako cel, oczywiście cel tymczasowy, który ma 
przygotować aneksyę. Że zaś pewnym jest, iż 
stany księstw na taką unię nie przystałyby, prze­
to chce je usunąć. Na ostatnią notę praską prze­
ciw zebraniu w Altonie odpowiedział hr. Mens- 
dorff pod dniem 9 lutego, obstając podobno przy 
zasadzie umowy gasteińskiej, która przez podział 
administracyjny księstw między oba mocarstwa, 
miała położyć koniec wspólnym rządom, tak zwa­
nemu kondominatowi. Ustnie zaś ma podobno hr. 
Karolyi poseł cesarski przedłożyć hr. Bismarko- 
wi niestosowność pogróżek, zwłaszcza, gdy Szlez­
wik nie jest tak jak Holsztyn krajem Rzeszy nie 
mieckiej, a przeto obce państwa miałyby prawo 
wdać się w jego stosunki. Jeżeli Austrya, jak  
mniemają, zwoła stany holsztyńskie, wtedy Pru­
sy będą musiały zrobić krok stanowczy, albo też 
ustąpić od zasad noty swej z dnia 22 lutego r. z.

Dzienniki paryskie donoszą z Kopenhagi za 
rzecz pewną, iż zaręczyny teraźniejszego następcy 
tronu rosyjskiego Carewicza Aleksandra z księ­
żniczką duńską Dagmarą córką króla Chrystyana 
IX, niegdyś narzeczoną zmarłego Carewicza Mi 
kolaja, odbędą się w dzień urodzin króla, to jest 
8go kwietnia.

Niewierny, jak się zachowa rząd angielski w 
obec strasznych mordów sądowych popełnionych 
na Jamaice, jakoby w imieniu prawa, ale akta 
przedłożone parlamentowi świadczą, iż rząd ten 
czuł brak dowodów przeciw skazanym, skoro 
wzywał gubernatora Eyre o dokładniejsze wytłu­
maczenie się z tych egzekucyj . i skoro nie otrzy­
mawszy takowych, nakazał dochodzenie. Według 
doniesień z Jamaiki z d. 18 stycznia, wysłany 
tam nadzwyczajny komisarz królewski Storks o- 
tworzył ciało prawodawcze kolonii, a to uchwali­
ło adres do królowej dziękujący za nakazanie 
śledztwa i przyrzekający wspierać takowe. W a; 
ktach przedłożonych teraz parlamentowi do tej 
sprawy są zapytania ministra kolony Cardwella 
do gubernatora Eyre: dla czego użył tak stra­
sznych środków, skoro ich żadnemi dowodami 
usprawiedliwić nie zdołał ? — jedno zaś zapytanie 
odnosi się wprost do stracenia Gordona. Na te 
wszystkie pytania Eyre odpowiadał ogólnikami.

Śledztwo przeciw Fenistom w Irlandyi prowa­
dzone jest na wielu miejscach dniem i nocą, jak 
zawiadamia dziennik Constitution wychodzący w 
Cork. Dawniej wykrywano tylko broń zimną, pi­
ki i kosy; teraz znajdują wielkie ilości amunicyi 
tak w Dublinie jak i w zachodnio-południowych 
hrabstwach.

Według doniesień z Nowego Jorku, statki kor- 
snrskie ch bjskie ukazały się w póbliżn wyspy

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“.
L w ó w  13 lutego godż. 2 m. 40. Wczorajszy 

wybór czterech członków do komisyi względem 
ustawy wodnej, uznany został za nieważny z po­
wodu braku dostatecznej liczby głosujących. Dziś 
wybór ten ponownie został uskuteczniony. Dalej 
tocZyfy Się w Sejmie rozprawy nad statutem 
gminnym dla miasta Krakowa. Przyszłe posiedze­
nie we czwartek. <t

Kursa. W i e d e ń  13 lutego godzina 2 po połnd. 
Metaliki 6 2 1 0 . — Pożyczka narodowa 64-95.—  
Losy z roku 1860 81-10.— Akcye banku 745.— 
Akcye kred. 148-10.— Londyn 102-80.— Srebro 
t no. i o  Zj Dukat 4-90 Vv

Załącza się sprawozdanie z 29go posie­
dzenia Sejmu. JfifibOT&l

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Miasto weki.
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4 - CZAS z Środy 14 Lutego 1806.

iniejsrem mam honor zawiadomić 
szanowną Publiczność, iż urzą

dziłern prze(ja 2 Kwiatów
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pot 
L. 23 , w domu WS° barona Milieskiego 
w którem to miejscu przyjmują się ró 
wnież obstalunki ną bukiety. Upraszam 
jednak zawsze obstalowywać bukiety o 2‘. ■. 
godzin wcześniej aniżeli są potrzebne. 

Wola Justowska 18 Stycznia 1866. 
J a n  C z e n v e n k a ,  Ogrodnik. 

_=riłLala_iv-miTl> C2H-3-)

Katalogów Nasion
o g r o d o w y c h ,  p o l n y c h ,  l e ś n y c h  

i  k w i a t ó w .
Handlu Ogrodniczego 

J. W. Wendel w JSrfurcie, 
udziela bezpłatnie i pośredniczy w spro­

wadzaniu tychże Nasion
Mlarol Schubuth

w e Lwowie*
przy ulicy Krakowskiej.

_____________ (126-4)

Propinacja
w państwie Sokołowskiem, obwodzie Rze­
szowskim, je s t do w y d z i e r ż a w i e n i a  

od dnia 14 Marca r. b.
Chęć wydzierżawienia mający raczą się 

zgłosić do Adwokata p. Rybickiego w Kze- 
nyreleigitrt o^ndoe^rtjtap ')szowie.

FOLWARK
w najcelniejszej ulicy Nowego Sącza po- 
łożony, obejmujący 28 morgów roli ornój 
pierwśzćj klasy, z budynkami świeżo od- 
Dudowanemi, tak mieezkalnemi jako też
ekonomicznemi, * ogrodami warzywnym 
i owocowym , jest z powodu nagłych in­
teresów zaraz do sprzedania z ca­
łym domowym i gospodarskim inwen­
tarzem. nn amv

Wiadomość tamże na miejscu w real­
ności pod L. 307, lub w Krakowie w H an­
dlu Wgo Sroczyńskiego, w Rynku głó­
wnym Nr. 36. (187--3)T

immaamm
MAULT et. Ct5 Aptekarzy w  PARYŻU]PP. GRIMAULT

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK ODi 
T RANU W IELO RYBIEGO i

Doświadczenia znakomitszych lekarzy w szpi­
talach paryskich i innych, dziesięć lat powodze­
nia, rozbiór chemiczny dokons:ny przez mającyeh 
sławę europejską chemików, a szczególnie przez 
uczonego profesora Kleczyńskiego w Wiedniu, 
dowiodły, źe jedynie w Tranie Jod znajduje się 
w tak szczęśfiwćm i dogodnćm połączeniu, jak 
w Syropie chrzanowym z Jodem.

Przygotowany z roślin przeciw szkorbutycznych, 
których nieocenione własności lćczebne wszystkim 
są znane, stanowi niezawodny środek w sła­
bościach limfatycznych. zołzowych, piersiowych 
i złego przymiotu (syfilitycznycn). Lekarze prze­
pisują go dzieciom, szczegółniój skłonnym do 
nabrzmiewania gruczołów na szyi lub do od 
chodzenia materyi z głowy, nosa i uszów, za 
wsze z najpoźądaószym skutkiem.

Osoby dotknięte słabości;

C. k. u przy w. zespolone fabryki
v  MARTINITZ koło ADSPITZ na MORAWIE,

j.m .d ogut «inb dóbłn&fol polecają  

swo w skutek siły rośnięcia i długiego utrzymywania się głośnie znane

zbożowe Drożdże prasowanej
które za opfaconemi listowemi zamówieniami po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  za­

wsze w świeżym stanie albo z wspomnionych fabryk lub z głównego Składu

p a n a  HUGONA ARTLA w  K r a k o w ie
M r Z  U l i c a  Mikołajska,

sprowadzać można. (219-2-3)T
Z powodu wstępującej w życie z dniem lym  Lutego r. b. nowój ustawy co do 

poboru podatku gorzelnianego, jest fabryka obowiązaną wyrabiać codziennie równą 
ilość drożdży; może przeto łaskawym P T . obecnie zgłaszającym się dać przyrze­
czenie n a j s z y b s z ó j  usługi, zaręczając zarazem jak  za najmierniejszą cenę.

Promessy losów z roku 1864,
których ciągnienie dnia ł Marca 18 6 6  r. nastąpi, po 2 złr. 6 0  c. ze !stęplcm

(218-1-9)T

nastąpi, po
inkiiauJI sprzedaje «  " I ^ T 1 ?u

w Krakowie J ł ł ł ł  Miartl.
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego.

Do wynajęcia
w głównym Rynku od lfe'° Kwietnia rb.:

Mieszkanie
n a  p i e r w s z e i n  p i ę t r z e ,  •

sześć pokoi i kuchnia.

L o k a l  S k le p ,  
Mieszkanie kawalerskie

na trzeciem  piętrze, każdego czasu. 
W iadomość w Handlu A. W ojczyń- 

skiego. (235-i-6)T

Roman Goebe l ,
Notaryusz w Krakowie,

otworzył swoją Kancelaryę w domu pod 
L. 1 5 1  przy ulicy Franciszkańskićj. 

(180-3-5)T

Przeciwko skrofułom i szkor­
butowi

poleca się środek, który zupełno wylecze­
nie ze sobą sprowadza. Listy uprasza się 
franko pod adresem: B r  a .  TE. H -  f 0 7 .  
p o s t e  r e s t a n t e  W i e d e ń .

(232-1-6-T)

Ces. król.
KOLEJ

K A R O L A

uprzywil.
GALIO.
LUDWIKA.

Obwieszczenie.
Z powodu niedostatku wo wschodniej części Galicyi pobierać się będzio-— 

[jocząwszy od - ,> ii .oinqoiar.n c ,iśWui I (v.t-jlua onorn oh Oiótl
od dnia 15 Lutego HiOĜ o.idi.

aż do odwołania, od następujących artykułów, jako  to:

o d  z b o ż a  i z i a r n  s t r ą c z k o w y c h ,
i. m ianowicie,„ , ,

pszenicy* ży ła , m ięszanki. jęczm ienia* ow sa , ku-
tarki*

kurydzy w  ziarnie, grochu, obu, soczew icy i ta
toż samo ohjdsewBs Bobjbib óóoMO'

o d  z i e m n ia k ó w  w  o p a k u n k a c h ,
eżeK tskowo na obcych kolejach albo na własnych stacyach z przeznaczeniem 

do Lwowa lub poza Lwów, w ilościach mjmniój 150  cetnarów cfowych każde­
go pojedynczego gatunku za jednym listem frachtowym, jako zwyczajny fracht 
celem przewozu pociągami ciężarowemi oddane zostaną, na kolei Kar. la Ludwika

f * t  r 1! ,  yiarJ-'m/I sooiwsiżftrT02}^®

jednego centa w.a. od cetnara cłowego i
opuszczając każdorazowy dodatek ażya, zatrzymając atoliż taryfowe

saoieO s .b M in  onett uboczne.
W iedeń dnia 5 Lutego 1 8 6 6 .

mili,
należytości

(236 1-3)T

A

W J L & t g S B
„pod Barankiem*4

W IKTORA RE DYKA
(dnw niój

i .  p W O J C I E C H A  M O I j f ^ O Z I X S K I E O O )
przy małym Rynku f3°

j.tko w  g łó w n y m  sk ła d z ie  w ie lu  śro d k ó w  lek arsk ich  zagran icznych , 

m ożna ty ch że  k a ż d e g o  cza su  d o sta ć  po n astęp u jących  cen a ch

złr c.
S tr o p  iI 'l iy p o p liO N iili ite  d e  M o n ie  Dr. Charchiil, doświadczony środek 

w eierpieuiarh pierzowych, w zu<h.łach, który wztr.ymuja j.k  najgroźniejsze
przypady J : t i & y j f  W d ś h ś h l  1 itrM K h o ń iL 'ia m zń  j i r  1 8°P a a t i U r ,  d ig e z t iv o z  d e  l a e t a ł e a  n lc a l ln *  de Burin du Buisson, są
jedynym środkiem trawiącym.........................  1 80

P i g u ł k i  i Bala.m Dra do Laville na podagrę i reum atyzm ................................. . . 4 —
P i g u ł k i  H la n c a r d n  I V a l l e t  wyborne przeciw błędnicy p o .............................. 2 50
S y r o p  ziarczany przeciw kokluszowi zulecany dla d e b e l .................................................2
P i g u ł k i  czyszczące Cauvin o.obno często ogłaszane bywają.........................................1 —
P itrn Y k l i woda z rośliny Matico w pewnych słabościach, osobno ogłaszane by­

wają ^   2 złr. 60 k r .il 90
S y r o p  chrzanowy z J .dem wzbudzający apetyt, leczy błędnicę . . ,. . . . . . . 2 40 
P i g u ł k i  Dra Cazenave nieocenione przeciw nioztrawności i brakowi apetytu . . .  1 90
F o s ło r u n  żelaza rozpuszczalny................................................................................ 1 <10
S y r o p  de hipofosfite de C h .m  . . OWęJylę XQ4*. . . 1 80
l i iu a r a n a  przeciw biegunce i m igren ie...............................................................................  60
P a s t y l k i  z sałaty polnej i laurowych liści leczące ból piersi . .  ..................... — 90
P a p i e r  Fayard et Biayn wyborny na odęniotki, tudzież w oparzeniu i odmro­

żeniu ciała..................................................................... . . ............................... — 60
P a p i e r  Wlinzi doświadczony środek na reumatyzm......................................................... — 90
P a s t i l l e *  au bicarbonat de Sondę de Vichy dla osłabionych sprawują apetyt w żół­

taczce, ......................................................................................................................................1 25
■ I r a g e e s  de lactate de fer de Oelii ct Conle, na b łędnicę............................................. 2 50
P a t e  pectoral a baisamiqne do Bognauld ainć na kaszel i chrypkę........................ . . 1 —
P e r l e *  purpatives du Goyon w żołądkowy, h dolegliwościach zbawienne................. 1 (In
C a c l io u  de Bologne, lecsące cuchnięcie z ust zalecające aię dla palących cygara . — 60 
P a t e  pectorale George d* Epinal. Pastylki ziołowe na kaszel, w iększe........................1 80

Opisy sposobu użjc a w językach francuzkim, niemieckim i polskim dołączają się.

Wyprzedaż zupełna
tow arów  korzennych, ko­

lonialnych i w in,
rozpoczęła się z dniem U  Lutego r. b.

po zniżonój cenie,
w Handlu pod firmą:

K a r o l  Mlxnca
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Grodzkiój.

•loaiKi.s irsw. GW -1-2) ,

Przeciwko cierpieniom hemoroi- 
dalnym i obstrukeyom

poleca się środek— nieprzeczyszozający -~  
który bezwłoczne ulżenie sprawia a nar 
stępnie te cierpienia zupełnie usuwa. — 

Listy uprasza się franko pod adresem 
Dra E. H. 107. poste restinte Wiedeń.

(233-t-6 T)

gące znieść Tranu, mogą j sl
piersiową, a niemo 
utecznie zastąpić go

1

Syropem chrzanowym z Jodu.
Środek ten również p o ż y te c z n ie  działa we 

wszelkich słabościach naskómych i  wyrzutach; 
posiada własności przeczyszczające krew w wy­
sokim stopnia. (»-14-32)

Dostać można w aptece p. Brunona Miczyii- 
skiego i w aptece p. Redyka  w Krakowie; w ap­
tekach pp. Zygmunta Rukera i Berlinera we 
Lwowie; w aptece p. Franzosa w Brodach; w Po­
znaniu w aptece pana Elsnera; w Warsz.wie 
w Składzie materyałów aptecznych p Galle-go.

N o w y  z n i ż o n y  
Cennik  

Składu fabrycznego 
optycznych przed­

miotów
p o d  f ir m  ą:

N euhofer i Feiglstock
w  W i e d n i u ,

verlangerte K am tnerstrasse N r. 5 1 ,  
v is -a -v is  den neuen Opernhause.

,------;------:—  złr. kr.
O kula i^ y  w oprawie atalowćj lnb rogo- 

wćj, z najlepszemi szkłami peryskjpowe- 
mi, wypokłetni lnb w klęsłem i..................1

O k u la r y  z oprawą w rowku (invisible*; . 2
O k u la r y  z oprawą z ł o t ą .......................... 8
O k u la r y  z oprawą złotąj po bokach. ■ • 8
O k u la r y  z oprawą sreb rn ą ..................... 3
L o r n e tk a  r o g o w a ...................................... 1
L o r n e tk o  szyld kręto w »...................   . .  ś
L w lk e r  (Pinzenez) kauczukowy . . . .  1 

Jaś Jtooa * tu* sayldkretowy. T!;^ŁT/d ̂
„  ̂ s ta lo w y ......................1
u z oprawą w r o w k u .................. 3
* srebrny . . . . • ■ ■ • ■ .  . 3
* złoty > . . . . • • * ■ • •  18 — 

L o r n e tk i  t e a t r a ln e ,  achromatyczne,
lakierowane na czarno . . .  7 — 

„ w skórę oprawne  ̂ . 9 —
„ w oprawie ze słoniowćj kości 12 — 

O a lo w i i l ła  polne i dla artyłeryi . .  ̂ 2t — 
D a l o w i d l a  zwykłe w najlepszym ga­

tunku  ......................  . ... . .- . . 6 —
M ik r o sk o p y , lu p y ,  p r iy b o r y  d o  r y ­

s u n k ó w , w a g i  d o  u i łe r a e n ia  p ły n ó w ,  
t e r m o m e t r y ,  ó a r o m e tr y  metalowe lub dre­
wniane itp. p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h .

H B T  Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
sie za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od- 
owiednie. (133-9 )T

2'*
5(1
50
60

50

50

Najkorzystniejsze postępowanie w go­
rzelniach, odnośnie do nowej ustawy 
płacenia podatków,; mającej w życie 

wstąpić o d  Ig o  L u t e g o  I 9 6 0

Od niżej podpisanego za nadesłaniem 
złr. 15 cent. 2 0  nabyć można:

^Obrotu Gorzelń według wymagań te­
raźniejszości.

W ykazanie najnowszego postępowa­
nia w wyrabianiu zacieru i drożdży, 
za pomocą którego wyzyskuje się za 
cier najkorzystniej skutkiem najzupeł­
niejszej fermentacyi, przez co osiąga 
się najwyisty wydatek Spirytusu.

J f  Przewodnik dla właścicieli Gorzelń,
w celu odpowiedniego i najkorzystniej­
szego obrotu gorzelń, według przepi­

sów nowćj ustawy podatkowćj,
f .  B i e d e r m a n n a ,

teebn. Gorzelnika, rządzcę gorzelni w S ta . 
n is ło w ic a c h  koło Cieszyna na Szlązku au- 
stryackim i czynnego członka kilku 'Towa­

rzystw rolniczych,

Dzień 1 Lutego rb., jest dniem bar­
dzo ważnym dla przemysłu gorzelnia­
nego. Z dniem tym staje się obowiąz­
kową nowa ustawa płacenia podatków. 
Jest to więc bardzo ważną kwestyą dla 
każdego właściciela gorzelni.

Na jaki sposób urządzę moją gorzel­
nię, aby z nowego prawa korzystać?

Odpowiedź na to pytanie podaję ja ­
sno, krótko, w sposób najpraktyczniej­
szy, powszeebnie zrozumiały i doświad­
czony. itnl 5

F. Biedermann,
Rządzca gorzelni w S ta n ia ło  wio ach 

(153- 6jT pod Cieszynem

heirnDas Vortheilhafteste Verfahren 
Brennereilictriebe

in  B e z u g  a u f  d i e  
a m  1 . F e b r u a r  I 9 6 0  I n ’s  l c -  
b o n  t r e t e n d e  n e u e  B e s t e u e -  

m tou  r u n g : .  ssubimgtorinirJ 
Von dem Unterzeichneten gegen Einsen- 
dungVon 15 fl. 20 kr. (i. W. zu beziehen:

Der Brennereibetrieb auf der ? 
Hohe der Zeit. |

Darstellung des neuesteu Maisch- und He- g  
fen-Verfahrens, naeh welchem die grdsstino- g  
glichte Ausntitzung des Maischraumes, eii.e J  
vollkommene Vergahrung u;id mithin die *  
hóchste S p i r i t u s a u s b e u t e  erzielt wird. % 

S ^ T E in  W egweiser fiir Brennerei- S  
besitzer’-M E f J

zu<n richt gen und vortheihaftesten Be- J  
triebe nach den Vorschriflten des neuen J  

S te u e r g e  s e tz e s .  S
bosiqa .i^ łn i (Cton 30*-‘ .óśonlow r f g ' 
Bw -®1. B i e d e r m a n n ,  a
Brennerei-Techniker, B r e n n e r e i* V e r w a l-  S  
te r  in S ta n is lo w itz  bei T esch en  in *  

O o ste r r .-S p h le s io n , wirkliches Mitglied jjt 
mehrerer landwirthschaitlichen Vereine. J

Der 1. Februar 0, J. ist ein fiir die Bren- 
nerei-Industrie wichtiger Tag. An diesem 
Tage tritt ein n e u e s  B e s t e u e r u n g s g ż -  
s e t z  irs Leben. Die wichtigste Frage, wel 
cbe an jeden Brtnncreibesilzer herantnlt ist: 

Wie werde ich meinxn B ttrub ein 
richten, um die Vottheile des neutn Qt- 
setzes ihrem ganzen Umfange nach zu 
Bt^Wf^nncibv.r/i j vs1a , j

Die Ant wort auf diese Frage gibt klar, *  
kurz und in vollkummen praktischer, allge- *  
mein verstfindlicher Weise ein vielerfahrener 
Brenner,

, M '.M titdoftnann,
Brennerei-Verwalter in Sta&isiowitz b. Teschen.

Z  d n i e m  § y m  L u t e g o  r .  h .  r  o d p o c z ę ł a  s i e

zupełna wysprzedaż 
po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e

Towarów galanteryjnych,
rękaw iczek , uhiorów dam skich i różnych innych

a r t y k u ł ó w

iiftVł ow 6«<.k w H and lu  pod  firm ą:

T E O F I L  S E I
S £ w « a o » 5 i ( i o ;  w  K R A K O W I E ,

w  Rynku głównym pod L. 50 . (*23.3-3)

250.000 złr. główna wygrana.
W  dniu I  M arca r. h.

c i ą g n i e n i e  n a j n o w s z ó j  p o r ę ć z o n ó j ' p r z e z  R z ą d
w ielk iej P ożyczk i prem iowej.

Główne w wygrane: 21 razy po ?łr. 250.000 — 10 po 220 0 0 0 — 00 po 200.000 
— 81 po 150000 — 20 po 50000 -  20 po 25.000 — 121 po 20.000 itrl. itd.

L osy  o ry g in a ln o , z których każdon niewątpliwie wygraną trafić musi, odprze­
daję po najtańszym kursie dziennym. Lecz aby każdemu umożobnić korzystanie z tego 
wielkiego przedsiębiorstwa, ofiaruję się niniejszem do przyjmowania zaliczki okółó 3 procent 
wynoszącćj, w skutek czego

Jeden caty los na powyższe ciągnienie 3 złr. banknotami,
Sześć całych losów „ „ 15 „ „ kosztują.

Podpisany Dom handlowy robi tutaj najwyraźnićj tę uwagę, iż w skutek tćj tak ta- 
nići oferty, każdemu jest podana sposobność do wygrania najwyższych trafnych bzz jakiej­
kolwiek następnćj dopłaty.

Łaskawe polecenia uskuteczniają się bezzwłobznie za nadesłaniem gotówki, zaś wy­
kazy ciągnienia rozsyła bezpłatnie i franko

CrCOtTff Jft, IfWayer in Frankfurt am Main.
(230-l-4)T H a u p t -Ł o o s e  Y e r sch le i* * .

■ Y U  . ,  „ Ł1U, ,  . . . . ^  .S B f f W I H
$***********************************************% *****»% **&

Drożdże prasowane
w najlepszym gatunku sprzedaje, pomimo w yższego opodatkowania, weszłego w ż y ­

cie dnia \  Lutego r. b., po dawniejszój cenie to jest

z£r. 36 w. a. za cetnar wiedeński.
Jif. MosentaM,

Rynek główny N. 49, 
główny ajent Fabryki drożdży prasowanych i spirytusu JO. księcia Jana Lichten-

steina w Karwowie (J&gerndorf). (184-2-3}

"■ reźli cierpiącego wiara w lekarstwo zua- 
czny wpływ na zbawienne skutki te­

goż wywiera, jak to utrzymuje pewien sła­
wny filozof; natenczas w przypadku chorób ust 
i zębów, jako też bólów zębów, (czy to ner­
wowych czy reumatycznych), żaden środek 
nie zasługuje na większe zaufanie, jak sła­
wna ck. au«tr. wyłącznie uprzywil. i pierwsza 
amerykańska i w Anglii patentowana Anate 
rynowa Woda do ust Dra Poppa. — Używa 
ją tak najw. e. k. dwor austryacki, jak też i 
wiele d,.mów znakomitych zawNze z najpn 
myślniejszym sku.kiem, a polecona przez nsj- 
pierwsze znakomitości lekarskie rozpowszech­
niła aię ta essenyca w widu krajach i uzy. 
skała sobie najzupełniejsze uznanie i wzęeie 
jako najniezawodnirjszy środek przeciw sła­
bość om i cierpieniom wszelakim ust i zębów. 
Niżej umieszczone świadectwo p. Dra Bor u 
stwierdza to nowym dowodem.

Podpisany ordynował w rozmaitych choro­
bach ust i zębów u.irtyw. Wodę anateryno- 
vvą dentysty Dra Poppa w Wiedniu, która za­
wsze najzbawienniejsze wywierała skutki, a 
którą p lecą z jak najmocniejszego przeko­
nania. ł i s a i b f i  i i i  o jo TH (a a ł- i-1) 
(f\B»B»y.\I:oi.(i<s cu '(ncl^sobcDr. Bom ab

Prawdziwą A n a t e r y n o w ć }  W o d ę  
d o  u s t  utrzym ują: 

w K A KO WIE: p. Górecki, p. JaJm., 
p L. Feintnch, p. J. Barii, p. Siedle­
cki a p t , p. Ernest Slockmar apt., p. 
D r Sawiczewski apt. i p. Dr Karzycki 

aa &yt. of aiodoeoqa nrzi u wótnaJ doya

Wiadomość dla Kapitalistów
p o n i e m i e c k i c h .

W gubernnii Grodzieńskiój, powiecie 
Wołkowyśkim, z wolnej ręki są do sprze­
dania dobra ziemskie, mające gruntu or­
nego I. klasy morgów 3 0 0 , prętów 6 2 0 0 , 
łąk 7 50  morgów i lasii 2 .4 0 0  morgó v 
dobrze zukonserwowanego, i mogąct g i 
m isć łatwy odbyt, akuLiem  przepływa- 
ących rzek sp/awnych w bliskoóci 1 sów. 
Dobra te mogą być sprzedane częściowo 
folwarkami, lub tćż całkowicie z inwenta­
rzem i wszelką nieruchomością. — Bliz- 
szćj wiadomości udzielić może na miejscu 
Tołioczko Edward, lub listownie, adre­
sując przez G r o d n o  i W o ł k o w y s k .  
-noqiifc (3biiw4;x(2W_i.3} rlm doión ‘

STROP DIGITALIS
prz<iz l a h e l o n y e ,

Farinaceutę wyższój szkoły w Paryżu.

Syrop ten bywa używany już od 30tn 
lat przez najsłynniejszych lekarzy fran- 
cuzkieh, między którymi wymieniamy tylko 
profesorów wydziału Paryskiego, panów 
Andral, Bouillaud, Fouquier, Mar joli, lio- 
stan, i t. d., przeciw słabościom sercowym, 
(anewryzmom, kurczom), przeciw wszel­
kim rodzajom puchliny wodnój, astmie, 
zapaleniu krtani, katarom, kokluszowi, hi 
pertrofijom i t. p,\»iw7 ł  toi^oYf wółtoioJni 

Każda flaszka Syropu przez Labelonyo, 
opatrzona jest kolorową etykietą o|deczę- 
towana papierkiem, na którym znajduje 
się podpis autora. nbosiqfca x onboj 

Główne Składy: w P a r y ż u :  Labelo 
nye et Comp., 19 rue Bourbon, Villeneuve; 
— w K r a k o w i e  p. Brunon Mictyński 
p. Wiktor Redyk aptekarz; — wo L w o - .  
wi e  p. Ruker i p. Berliner. (23-5-9 )

Guwernantka Polka,
zyk frftncuzki, niemiCckf, muzykę, jako 
też i inne objekta szkolne, życzy śobio 
przyjąć obowiązek w Królestwie lub Gali­
cyi. — Bliższa wiadomość w Litografii 
„Czasu“ M. Salba wKrakowie. (66-5-Gj

Kurs papierów i pieniędzy.

WHŁ A Ł  T  P aństw ie B i e z d z i a t k a ,
w m  puszczanym będzie do kia. 

czy, od dnia 20 Lutego r. b. zacząwszy, 
O C ilE R  pełnej krwi angielskiój „ Albion “ 
za opłatą złr. 30 w. a., dla stajennych 
po 3 złr: w. a. od klaczy.

Chcący z tego korzystać mają się zgło­
sić do Zarządu dóbr w miejscu, poczta 
K o ł a c z y c e .  ____________(im-2)

l i r  u h  13 luteg.
Sreb. poi. st. za lOOzł.

— nowa obr. „ 
Listy zast poi. bez k. 
Banknoty pol.100 złr. 
Kuble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 160 złr. 
Bankn. prus. 100 tal. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyj*. 
Listy galio. nowe z k.

*“  — stare „
Oblig. indem. ,  
A k.k.g bezk. idyw.

O c r r n f i n i l r  kun82t?wny, zaopatrzony 
g ł  UILLUA. dobremi świadectwami, po-

Hżukufe zaraz umfeszćżenia. (188-3)
Bliższćj wiadomości udziela Ogrodnik

miastowy p. John w Krakowie.

WWiedeń l* ln t (t.)
5J Metaliki..............
5 | Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

— — kred.
Losy 6 | z r. i860 . 
Srebro . . . . . .
Londyn 10 funt. szter. 
Dukat pojedynczy

żądają

116 
124 
85) 

518 
131J 
98} 

163,- 
102} 
4 90 
8 35 
8  66 

65 50

167

płacą
112 
121 

83) 
608 
128} 
97} 

151 
101} 
4 60 
8 20 
8 40 

84 50
68 76 67 76
U  -

163

złr. cent 
61 60 
84 70 

741 óaiw 
145 80 
80 -

102 75
103 10 

4 90

W ie d e ń  12 luteg.

5U Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród. 

Metaliki na m. k.
-*- Obi. ind. niż. Aus.
— — czeskie

— węgiers.
— — chor.i b.
Ktegog-w galicyja. 
JT — buków.
~  . — siedmgr.

Bisty zastawne :
5§ Banku nar. losow. 
4 o Galicyjskie. . . 
6jS Węgiersk. los. 
5f Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 

* r. 1830 
1854 
1860 
1864 

Como-Rente. 
Kredytowe 
tryest na 4'/,% 
źegl. par. na D. 
Ks. Esterhazy 
Ksiećia Salm.

-  PWfy i-i

Losy poż.

żądają płacą

57 40 57 30
64 75 64 70
61 85 61 75
82 - 81 —

84 - 83 —

68 50 67 5
71 25 70 25
66 75 66 ___

67 _ 66 75
64 — 63 75

87 60 87 30
65 60 65 —

74 60 74 —

90 — 89 60

144 50 143 50
76 75 76 25
79 90 79 80
74 80 74 70
16 50 16 3 6

113 - 112 85
109 50 108 50
81 — 80 _

79 — 77 -

—  — 26 —

23 - 22 50

Losy ks. Klary . .
— hr. St, Genois
— miasta Budy . .
— ks. Windisehgr.
— hr. Waldstein .
— hr. Keglevieh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i prtem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kol ei połn. Perdynan.
— rządowćj it .-a .
— zachodniój c. El-
— Pardubiekićj .
— południowćj •
— Galicyjskiej . . 

Czerniow. z wpł. 65g
Kursa zagraniczne:

(t mieileume)
Amster. lOOzłho ó 6 j 
Augsg. JOOzł.nr '5>6 
Berlin IOO tal. . a 7 
Frankf. n.M.10o l o 6 
Hamb. 100 mark. I § 6  
Londyn 10 fun. £ 8  
Paryż 100 frank J g  5

Płacą
—---------------

23 - 22 »
21 50 21 4-
23 — 23 50

}W > 15 50
19 35 18 75
13 75 12 35
13 50 12 -

741 740 ~
146 80 145 70
454 - 453 -

1630 1628
164 30 164 20
118 _ 117 50
107 60 107 —
160 - 159 —
164 - 163 80
80 50 79 50

—  ' U . • ' •*4
86 25 86 10

86 25 86 10
77 76 80
103 25 103 —
41 10 41 -

Waluty-
Cesara, korony. . .

— pół korony . 
dnkat na wagę

— — obrączk.
Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suworeny................
rYyderyki................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Iinporyafy rosyjskie 
Srebro . . .  . -H p 1? 
>tsn kupony j  . . 
1'abiry związkowe . 
Pruskie bilety kas..

1 'w iiw  9 lutego.
Dukat ">s7 . ?iJ i  ’?  
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski. J . . * 
Listy gal. b. knp. w. a.

— — ta. k.
Obligi indem. b. kup. 

kol. gal. b. kup.

iądają płacą

14 60 14 50
—  m

4 91 4 90
4 91 4 90
4 88 4 8t;
8 31 8 20
15 25 15 10
8 70 6 65
8 50 8 45

10 40 10 25
8 50 8 45

102 30 102 20
103 40 102 30
1 53} 1 63
1 53} 1 62}

4 03 4 86
8 54 8 41
1 60 1 67
1 54 1 52

65 20 64 55
68 20 67 75
68 50 67 85
168 17 166 33

W a r n .  10 luteg. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. , 

kupon „ 
Listy likwidacyjne . 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz.- bydgo 
;ka lot*5; Pożyczka loteryjna

żądają płacą

6 36
86 85 25
84 75 84 33

-  7 i
75 — 74 26

77 *4

67 60 76 —
117 — 115 66

W r o c ł .  10 luteg.' 
Banknoty austryac.. 
1’olskie bilety bank.

n Listy zastaw. 
Poznań, List. zast 4% 

-  -  3}%

P a r y ż  13 lutego. 
Renta 3“/, . . .

f io n d y n  12 luteg. 
Konsole ....................

98 j 98
76(}
6 4 }

68 77

87}

do Krakowa 11 rano, .........i,,
<lo Szczakowo  6.30 rano; 11.27 przed połn-

m; 2-16 po południu,
mJ do-Krakowa 3.51 popołudnin:

P o c ią g i osobow e n a  ko le ja ch  że la zn ych

K3r) "w 11/X O d c h o d i . i :
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano _  do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 ran > 

z Wiednia do Krakowa 7.1.) rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
z Uranicy ( 

dniem
z Szczakouw Ao_Kraltowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakwoa 6.10 rano; 6. 30 wieczór.
% Przemy s ta do  Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa I po południu;

P r x y c h o d z ą » 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wrn 

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — 1 jif, 
słowie i Szczakowj 5. 21 wieczór;— *e Lutowa 2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla s Krakowa 4.43 po południu; 
do l.wowa z Krakouta 8 29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 13. 1° w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera, Rządzca Drukarni Seu/ćryn Dobrzański


